
N r. 104. ~ Kraków, Czwartek 7 Maja 1914. Rok XXII.
PKfcNOMERATA wyt_o8i w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ca odnoszenie da domu dopłaca się 

40 oal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 k. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem zwurtalnie * 0 i  ar., w innych 
państw .ci. kwartalnie 12 kor. Umiana 

adresu 40 nat

C s s a i iu m a r h  p a l e d y s o s a g e  
10 b a l.

GŁOS NAKOnn
Wychodzi codziennie o godz. 5-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

listy pieniężne, przekazy na pronume- 
laitę i ineeraty nadsyła należy franco 
do Administracji „Głosu Narodu1*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionyok 
a^i 1 1 yi przyjmuje kjudy urzęu po
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemiei kiem. Reklamaoye nie* 
opieczętowane ni< podlegają opłaaio 
pecztowej — Rękopisów redak .ya  nie

A J .o s  R e d :  OL. iw. T0MUM L M . 
U .n  tsls|r.: „Stos Narada1- Iraków. 
Tafsfsn roiaksjtn Ir. l t \  — Toltfsa 

t io M n n w i irakani Ir. U - 44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu-, ulica iw. Tuntaasa U 36. — Od miejsca <a wiem  drobnwu pisnMat (petit) 20 kolony, aktad tabeloryczay, limbowy, vJ wWssa 90 hol Ifadesiono po 60 hol. od wierszo. Nekrologi itd. 80 hal 
od wiersza. Załączniki do .Głosu Narodu** (prospekty, cy.ku , ogłossenio itp j przyjmuje się sa cenę 2 kor od 100 ega. dla .aa łiejsoowyoh, a 1 k. od IJ0 ega. dla mi«j;arowych prenumeratorów. ZamMibuw* ugtoaaen,a  przyjmuje we LwBwit S. Sokołowski (Fasa* 
Hausmana), w Wiedsis Haasenstein & Vogler, M. Duues, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Eriedl, A. Jo^rtel w Antwerpii Jonas d  Ole, AoooocAB-lEzpeditioD .Propaganda-1 Gyóri d  Nogy. w Berlinie P. A Goe. w Badsooizols J. Leopold, Eduard Braun, w Poryli,

F. J<»ne. <t Om, A. I.oceno Jules ronin  a  Cia. ae Raczkowiki.

Chciafem dowieść idowiodlem
że szumna reklam a nie zastąpi nigdy towaru 
niezrównanej dobroci.

Tutka mojego wyrobu :

„Morwitan“
z najdelikatniejszych włókien liści morwowych 
zdobyła w przeciągu krótkiego czasu takąw zię- 
tosć wśród szerokich kół palaczy, iż śmiało 
rzec można :

T utka „M orw itan“ jest d zisia j nftjpopu- 
larn iejszą  ze  w szystk ich  w yrobów  tego  
rodzaju .

Swe powodzenie zawdzięcza tutka »Morwitan* 
następującym zaletom :

Pali się równo, daje przy tern dym nadzwy
czaj chłodny. Jest w smaku bardzo łagodna i 
przyjemna, uszlachetnia wszelkie gatunki tyto
niu, wreszcie wyrania się maszynowo, nie rę< z- 
nie. Ten sposób wyrobu jest jedynie hygienicz- 
ny. W szystkie powyższe zalety uzupełnia anty
nikotynowa wata »Vital*, usuwające szkodliwe 
dla zdrowia składniki.

Stanisław Wołoszyński.
Fabryka tutek w  K rakowie.

ZABAWKI letnie,
gry o g r o d o w e ,  wszelkie gry s p o r 
t owe ,  p i ł k i  g u m o w e ,  p i ł k i  n o 
żne ,  L a l k i  w  u b r a n i a c h  i bez 
w  ogromnym w yborze, nadeszły do 

handlu

C.SZCZTTBEOW SE
Kraków, Grodzka 2.

Fermenty wśród żydów.
Poza kuryą t. zw. (niesłusznie) inteligencyi,— 

która daje słabe znaki życia, ruch wyborczy 
objawia się tylko w kuryi małego handlu, gdzie 
zawrzała walka pomiędzy »niezawisłymi« pod 
wodzą Dra Grossa i kahalnymi, prowadzonymi 
do boju przez samego P»azesa. Jest to w grun
cie rzeczy rywalizacya osobista dwóch ambi
tnych jednostek, która jednak nabiera szersze
go znaczenia na tle od dawna trwającego kon
fliktu pomiędzy starowiercami i postępowcami 
żydowskimi. W  Krakowie rozdział tych »dwóch 
światów* nie zawsze schodzi się z partyjną 
przynależnością ; w grupie Dra Grossa można 
znaleść wielu ortodoksów, a na odwrót, wielu 
inteligentów należy do hahału ; jednakże bliskie 
stosunki Dra Grossa i jego najbliższych przyja
ciół z syonistaml i socyalistami nadały całej

jego grupie piętno wybitnie radykalne, podczas, 
gdy elementy konserwatywne są zorganizowane 
w kahale, gdzie obecnie wpływ p. Bazesa jest 
decydujący.

W  kuryi małego handlu rządził dotychczas 
Dr Gross bez podziału i tylko dzięki jego po
parciu zdobywał tam m andat radziecki p Da
szyński. Obecnie — jeśli mamy wierzyć orga
nowi p. Razesa — stosunki zmieniły się cokol
wiek i szala wpływów przechyliła się znacznie 
na stronę kanalników. Na zebraniu kupców ży
dowskich, które odbyło się dnia 2 maja, a w 
ktorem uczestniczyli także żydzi nieza wiśli, — 
przyszło do gwałtownego starcia i przyjaciele 
Dra Grossa pozostali w mniejszości. W ystąpił 
przeciwko niemu Dr Friłhling, który szedł zwy
kle z »niezawisłymi«, a nawet rodzony brat 
Dra Grossa przyznał podobno słuszność kryty
kom działalności i polityki przywódcy żydow
skich radykalistów. W  końcu uchwalono rezo- 
lucyę, w której zgromadzeni solidaryzują się z 
akcyą ‘ samodzielnego komitetn kupieckiego*, 
pozostającego —  jak wiadomo — na usługach 
kahalników.

Wnioskując z tych danych, raożnaby przy
puszczać, że dni świetności Dra Grossa są już 
policzone, zwłaszcza, że Bazes przyozdobił jego 
kuryę stu kilku głosami, przerzuconymi tam z 
koła I., aby ‘ niezawisłych* zaszachować. Do
dać trzeba, że kahalnicy, chcąc sobie pozyskać 
głosy chrześcijańskie, odstępują jeden mandat 
z kuryi małego handlu chrześcijaninowi.

Gdyby istotnie wpływ kahałn zwyciężył w 
kole małego handlu, wówcza3 p. Daszyński nie 
znalazłby dla siebie mandatu do Rady miej
skiej, ale musiałby czekać na zmianę statutu 
Rada nie poniosłaby przez ten ubytek wielkiej 
szkody, gdyż p. Daszyński pojawiał się iflko 
sporadycznie na posiedzeniach i to głównie dla 
wygłoszenia efektownych przemówień, »zum 
Fenster hinaus* — jak mówią Niemcy.

Możliwość porażki niezawisłych jes t znaczna, 
ponieważ — jak wieści chodzą — Dr Gross 
pisze już swój testam ent polityczny i zamierza 
wycofać się z życia pobieżnego po tylu zawo
dach, doznanych od swoich współwyznawców. 
Przyznać jednak trzeba, że te niepowodzenia 
zawdzięcza Dr Gross przedewszystkiem swojej 
chwiejnej i niezupełnie śzczerej polityce. Oscy
lując. nieustannie pomiędzy socyalizmem i opor
tunizmem, pomiędzy nacyonalizmem żydowskim 
i asymilacyą, nie mógł Dr Gross mgdz.e utrwa
lić swoich wpływów i nie stworzył żadnej po
ważnej oJgamzacyi politycznej. To też dziś n a 
wet Bazes utrąca go z łatwością i całe szeregi 
‘ niezawisłych* przerzucają się w objęcia ka- 
hału.

Ale równie jest możliwem, że zakończenie te
go sporu nie będzie tak dramatyczne, —  i że 
w przededniu wyborów przeciwnicy podadzą so
bie dłonie i zawrą jeden z tych kompromi
sów, które są tak znamienne dla całego życia 
publicznego w Krakowie.

Jakkolwiek jednak wypadną wybory, w Ra
dzie miejskiej żydzi pozostaną solidarni zwłasz
cza w sprawie zmiany statutu miejskiego, k tó 
ra właściwie powinna być j e d y n y m  przed
miotem starań i narad przyszłej Rady. Otóż re
forma ta  tylko wówczas przyjdzie do skutku 
w sposób dla rodzimej ludności korzystny, — 
jeżeli chrześcijanie ją  przeprowadzą bez wzglę
du na pragnienia i intrygi żydowskiego bloku.

, Nigdy też nie zachodziła gwałtowniejsza potrze 
La wprowadzenia do Rary żywiołów narodo 
wych, niezawisłych i w stosunkach miejskicl 
dokładnie zoryentowanych. Ten obowiązek spa
da w pierwszej linii na Koło I, obejmujące zna
czną część miejskiej inteligencyi. —  Jak się to 
Koło wywiąże ze swego odpowiedzialnego Za
dania, zobaczymy niebawem.

Kun/er polityczny.
Podjęcie roKOwań.

Stosownie do polecenia konteroncyi przewo
dniczących klubów, zainieyował prezydent par
lam entu Dr Sylw ester rokowania czesko - nie
mieckie. Za jego inieyatyw a konfereneya dwu
nasta  byłych pusłów niemieckich Sejmu cze
skiego zastanawiała się już nad sposobem pod
jęcia układów  z Czechami. Rząd przez usta hr. 
S tuergkha przyłączył się do akcyi. Dr Sylwe
ster prowadzić będzie jeszcze przez dni k ilk i 
kontereneye z Czechami i Niemcami, by ustalić 
czas i miejsce m erytorycznych uKładów ugo
dowych.

Kossuth umierający.
Franciszek K ossuth, c. k. ta jny  radca, były 

minister handlu, przywódca stronnictw a nieza
wisłości na W ęgrzech, leży um ierający. Dlugó- 
trw ała choroba zniszczyła organizm 73-letniego 
starca i tamowała od la t kilku jego działalność 
polityczną. Teraz umiera, syt zaszczytów i go 
dności, ale jakże małe echo na W ęgrzech i w 
śwlecie budzą dzisiaj biuletyny o jego chorobie! 
Gdy jego ojciec, niezłomny d y k ta to r z roku 
1849, umierał w Turynie w r. 1894, miało się 
wrazi nie, że wali się w gruzy kolum na grani 
towa, k tó ra ostała się wichrom i nawałnicom 
i dopiero niszczącemu działaniu czasu uległa. 

'Ludw ik Kossuth nie pogodził się n igdy z Au- 
stryą, z dualizmem, ani z H absburgam i i był 
zawsze tym  samym nieprzejednanym  Kossu
them, k tóry  15 kwietnia 1849, zaproponował 
sejmowi w Debreczynie detronizacyę H absbur
gów... Nie przyjął amnestyi, ani m andatu do 
Sejmu w ęgierskiego. Po roku I8e7, nie powró
cił do W ęgier i do końca życia on, wygnaniec, 
mobilizował przeciw -Monarchii dyplomacyę 
europejską, a naw et w r. 1859 i 66 legiony...

Jego  syn Franciszek, z zawodu inżynier, wy
kształcony za granicą, talent polityczny dość 
mierny, nie utrzym ał Jinii politycznej swego 
ojca. Zaraz po śmierci ojca powrócił do W ęgier 
i w ybrany posłem rozpoczął na czele stronni
ctwa niezawisłości agitacyę za unią osobistą 
między A ustryą a Węgrami. W  r. 19U5, stronni
ctwo zwyciężyło i objęło rządy, ale za cenę 
zrzeczenia się swego anty dualistycznego stano
wiska. Kossuth został ministrem liandlu. Odtąd 
popularność jego osłabła na W ęgrzech, stron
nictwo straciło właazp i rozbiło się na dwa 
obozy. Kossuth chory i zniedołężniały coraz 
rzadziej zabierał głos w sprawach pulitycznych, 
zastąpili go dwai jego domniemani n a s tę p c y : 
um iarkowany W ojciech hr. A p p o n y i  i rady- 
kalr y, obecnie przeciw trójprzym ierzu ag itu ją
cy Michał hr. K a r  o 1 y i.

Kossuth wystosował wczoraj do burm istrza 
Debreczyna, Kovacsa, list, w którym  oświad
cza, że nie może z powodu choroby przybyć na

odsłonięcie pomnika Ludwika Kossutha w De
breczynie, w uroczystości tej jednak zastąpi 
go hr. Albert Apponyi. List ten  jes t niejako te 
stam entem  politycznym  Kossutha. W  jednyn 
ustępie bowiem K ossuth oświadcza : „Hr. Al 
bert Apponyi zastąpi moją duszę i moje serce 
Dziękuję mu za w szystko, co zrobił dla nie
śmiertelnej idei Ludw ika Kossutha. Z o s t a 
w i a m  m u  w s p a d k u  s i ł ę  i s ł a w ę  
i d e i“ .

Siła i sław a idei Kossuthowskiej ma się ku 
schyłkowi. Hr. Apponyi, szowinista, au to r m a
dziaryzującej ustaw y szkolnej, nie zdoła jej już 
podnieść.

„Madłarzy, Rosyanłe, Czesi i Słowacy“.
Pod powyższym tytułem  pojawiła się no ta

tk a  w „Narodnich L istach11, k tó rą  przytaczam y: 
„Hr. Karolyi podnosząc hasło przemierza ma- 

d iarsko-rosyjskiego przeciwko trójprzymierzu, 
wzbudził w kołach słowiańskich dużo hałasu, 
a hałasu o nic, boć w rzeczywistości nie można 
brać u  opozycyi m adiarskich w rachubę ża
dnych nastrojów  słowianofilskich. Je s t to chwi
lowe tylko pociągnięcie polityczne, m ające na 
celu, żeby szerszą publiczność zainteresować 
opozycyą m adiarską, której chodzi o to, żeby 
za wszelką cenę robić Tiszy trudności, a  choć
by tylko spraw iać mu nieprzyjemności i o uiu 
więcej.Nie można budować na tej podstawie 
żadnej trwalszej kom binacyi politycznej. Mo
głaby wprawdzie ożyć u Madiarów pamięć tra- 
dycyi Rakoczego, kiedy to  Rakoczy poszuki
wał związków politycznych z Piotrem  Wielkim 
dla obrony niezawisłości W ęgier od Wiednia 
W Petersburgu objawili też przed k ilku laty  
na tyle zmysłu dla dyplom atycznej złośliwości, 
że zwrócili Madiarom miecz Rakoczego. Do ja 
kiego stopnia jednakże tradycye te w Jzisiej- 
szem społeczeństwie m adiarskiem  nie są żj we, 
świadczy niedaw ny wypadek z książką o R a
koczym, wyszłą z pod pióra uczonego Szegfiigo 
a wydaną przez budzyńską akadem ię umieję
tności. 0  mało co nie ogłoszono autora zdrajcą 
narodu o to, że opisał objektywnie, lecz nicze
go nie rając dzieje zbliżenia m adiarsko - rosyj
skiego w owych czasach.

Być może, że w umyśle hr. K a  r o 1 y i e g o, 
żyją wspomnienia o Rakoczym; wszak boga
ctwo tego rodu pochodzi stąd, że przodek Ka- 
rolyich, k tó ry  był głównym pomocnikiem Ra
koczego, mając w imieniu jego układać się z 
cesa rzem, przeszedł w stosownej chwili na stro
nę cesarskich, za co odebrał hojną nagrodę w 
dobrach skonfiskowanych Rakoczemu. Wobec 
Słowian wyjawił hr. K arolyi uczucia swe nie
dawno jawnie, gdy dnia 6 kw ietnia, podczas 
podróży swej po Ameryce odpowiedział depu- 
tacyi Słowackiej co następuje : „Stronnictwo 
niepodległości nie uznaje na W ęgrzech więcej 
narodów, a  nie da n igdy nikomu nic takiego, 
coby miału umożliwić autonom ię narodowości, 
czy to w  dziedzinie kulturalnej, czy tea w kie
runku politycznym ".

Feretrony
z obrazami I figurami

Obrazy artyst. ręcznie malowane,
K a n o n y  na o ł t a r z e

poleca najtaniej

Stanisław Rąb
KrakAw, ul. Sławkouska L- 4.

(vis a vis Hotelu Saskiego).

Katolicko-narodewi w Cieszyńskiem.
Stronnictwo katolicko-narodowe w Cieszyń

skiem. noszące ofieyalnie nazwę: ‘ Związku ślą
skich katolików«, odbyło w ostatnich dniach 
w Cieszynie swe doroczne walne zgromadzenie, 
na które przybyli licznie delegaci i członkowie

różnych miejscowości Księstwa. Przewodniczył 
prezes, sędziwy weteran ruchu narodowego na 
Śląsku, X. radca D u d e k ,  proboszcz z Bogumi- 
na. Sprawozdanie z działalności w roku minio
nym zdał poseł X. L o n d z i n, widomy i fakty
czny przywódca stronnictwa katolicko narodo
wego.

•Związek śląskich katolików* odbył w ciągu 
roku 19 politycznych zgromadzeń ludowych w 
różnych miejscowościach Śląska cieszyńskiego, 
na których omawiano sprawy związane z poli- 
tyczno-społecznem położeniem ludności, na któ
rych informowano polskie Zarządy gmin i Rady 
szkolne i miejscowe o uchwalonej przez Sejm 
śląski ustawie, dotychczas niesankeyonowanej, 
a odbierającej gminom autonomię w zakresie 
obsadzania posad nauczycielskich i wyboru de
legatów  do Rad szkolnych okręgowych, przy
gotowywano wybory w bardziej zagrożonych 
pod względem narodowym  gminach i t. p.

Aby praca w kierunku obrony naszych naro
dowych praw  i organizacyi w łasnych sil mo
gła być system atyczną, jednolicie prowadzoną, 
„Związek śląskich katolików " z dniem 1 paź
dziernika ub. r. powołał do życia S ekretaryat, 
k tóry  prowadzi ukw alitikow ana siła. Sekreta
rya t obok udzielania inform acyj i porad w róż
nych sprawach, rozwinął w ostatnim  czasie ży
wa akcyę na polu organizacyi polskiej, k a to 
lickiej młodzieży. Stowarzyszeń młodzieży po
wstało już na  Śląbku kilkanaście, wszystkie 
prawie rozw ijają się pomyślnie i rokują dla 
sp ra n y  narodowej wielkie korzyści.

Związek wydaje co roku dwie broszury p . t. 
„Poseł Związku śląskich katoliKÓw", w k tó 
rych omawia różne aktualne, dotyczące pol
skiej ludności śląskiej sprawy. „Posła“ otrzy
muje każdy członek „Związku" bezpłatnie. — 
Członków liczy Związek 1932, dochody z wkła- 

’ dek członków wynosiły 1870 K, w ydatki 1311 
!K. Ogólny stan m ajątku w gotówce wynosi 
4.093 K. J a k  z przytoczonych faktów  osądzić 
można, „Zw iązek śląskich katolików " jest wzo
rowo zorganizowanym stronnictwem .

Po dyskusyi nad sprawozdaniem i w j boranu 
do Zarządu, poseł ks. L o n d z i n  omówił w ob
szernym referacie, popartym  m ateryałem  sta
tystycznym , upośledzenie szkolnictwa polskie
go na  Śląsku. R ząd krajow y i większość Sejmu 
śląskiego, złożona z wrogo nam usposobionych 
kapitalistów  i liberałów niemieckich, trak tu je  
po macoszemu nasze szkolnictwo ludowe, szcze
gólnie w powiecie bielskim, gdz.e szkoły pol-
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W SPÓLNY PR ZYJACIEL.
Piwleśó

— Otóż panienka ta  wj rzekła się wówczas 
wygód i dobrobytu, jaki jej ofiarowano, naw et 
sukien kosztownych i włożyła na siebie ubogą 
sukienkę, k tórą lej niegdyś kupiłem i przyszła 
do mnie w przekonaniu, że zrozumię i pochwa
lę jej postępek. Czy się nie mylę?

Bella oparła mu tylko główkę na ramieniu 
w dowód bezwzględnego potwierdzenia.

— Ta panienka miała słuszność — zakończył 
Kumty, i błogosławię z całego serca zobowią- 
z:inia, k tóre łączą ją od dzis z jej wybranym, 
a 011 zaś pozyskuje wraz z nią ubóstwo, k tóre 
jest najdroższym skarbem, kupionym przez nią 
za cenę miłości.

Tu głos zadrżał zac nemu człowiekowi, k tóry  
podał jedną rękę Uokesmithowi, a drugą swej 
córce, ale wzi uszenie to nie trwało długo. Pod
niósł wnet pogodne oczy i wesoły uśmiech po- 
wTÓcP mu na usta.

— A teraz droga Bello, dotrzym aj tu  na chwi
lę tow arzystw a naszemu wspólnemu przyjacie
lowi, a ja  skoczę do mleczarni i przyniosę dla 
iiiego także filiżankę mleka i ehleb razowy.

Zasiedli więc w  wybornych humorach do 
podwieczorku, k tóry  był prawdziwą ucztą 
trz e c u  chochlików, najsm aczniejszą, jak ą  kie
dykolw iek spożywali, jak  to przyznali wszyscy 
troje. Przedłużyli ją aż do późnego mroku i 
wtedy dopiero Ruinty zaczął się niepokoić.

— To wszystko bardzo pięknie, moja Bello, 
aUi czy pomyślałaś o twojej m atce?

— Naturalnie Pa, ale sądzę, że najlepiej bę

dzie powiedzieć jej, nie wchodząc w szczegóły, 
że pokłóciłam  się z państwem  Boffen i ode
szłam od nich.

— Rokesmith, jako wspólny przyjaciel, zna 
twoją matkę, sądzę więc, że możemy mówić 
przy nim otwarcie. Otóż boję się mój skarbie, 
że m atka tw oja weźmie to wszystko z najgor
szej s tro n y .

—  To nic nie szkodzi, Pa.
—  A przytem , moja droga, przygotuj się ną 

to, że nasz tryb życia wyda ci się skromnym, 
bardzo skromnym, no i będziesz trochę cierpieć 
z początku.

— Och! Nie tyle gotowa jestem  cierpieć dla 
mego Johna.

śłow a te, mimo, że wyrzeczone półgłosem, 
spowodowały znowu Johna do nowego uścisku, 
przyczem drobna postać Belli znikła prawie w 
jego objęciach. Rumty przyjął ten fak t bez 
zgorszenia.

Potem  trzy  chochliki zajęły się zatarciem  śla
dów wieczerzy spożytej w biurze, zm iatając o- 
kruszynki i zabierając filiżanki. K antor Wenee- 
ring i S tobtler zamkniętym  został na spoczynek 
nocny przez ludzi tak  nieskończenie rozrado
wanych, jakich gmach ten nie oglądał z pewno
ścią od chwili swego powstania. Dziesiąta go
dzina biła na miejskich zegarach, gdy stanęli 
wszyscy troje przed bramą rodzinnego gniazda 
Y\ llferów. John i Bella rozpoczęli seryę aktów  
pożegnalnych, które mogły przeciągnąć się 
przez całą noc, co widząc Rum ty, zapropono
wał Rokesmithowi, by zechciał oddać mu pe
wną młodą miss.

—  To niemożliwe, mogę ,ą  tylko panu po
życzyć.

— A teraz Pa, w yrzekła mężnie Bella, w y
nurzając się z objęć swego przyszłego — podaj 
nn rękę i dalej raz! dwa! trzy! Pociągnęła go 
prawie biegiem pod sam ą furtkę.

— Mój aniołku —  bełkotał Cherubin — gdy
by tw oja m atka widziała!

— Nic się nie bój Pa, ja  przy tobie.
Chwyciła go za głowę obu rękam i, przytrzy

mując ją  dla dodania mu odwagi 1 pociągnęła 
za dzwonek. Otworzyła im Lawinia, w tow a
rzystw ie nieodstępnego Jerzego Simpson.

— Co ja  widzę! —  krzyknęła —  a  potem  
Mamo! Bella przj szła.

Usłyszawszy to pani Wilfer, ukazała się lia 
ganku i czekała m ajestatycznie na ceremoniał 
powitania, podając swej córce do ucałowania 
policzek, tak  sztywny, jak  tabliczka, na której 
zapisuje się nazwiska odwiedzających gości.

— Moja córka —* rzekła — jest zawsze po
żądanym  gościem w moim domu, jakkolw iek 
nie liczył: m dziś wcale na jej przybycie. Ty 
również wflferze, jesteś tu  u siebie, chociaż 
spóźniłeś się z powrotem. Gdzie jest służący, 
k tó ry  odprowadził tu  pannę W ilfet? —  dodała 
głośniej w mniemaniu, że w m rokach dziedziń
ca znajduje się lokaj państw a Boffenów, do
dany d la opieki Belli.

—  Niema tu  żadnego służącego Ma —  obja
śniła ją  Bella.

— Jak to ?  —  spytała czcigodna dama, pod
czas gdy dreszcz obrażonej godności przebie
gał po całej jej postaci, póczem cała rodzina 
skierowała się pod jej skrzydłam i, do znanej 
nam sutereny.

— Nie wiem prawdziwie, czy możemy cię za
prosić do naszego stołu, moja córko, po w y
kw intnych daniach, do jakich przyw ykłaś w 
domu państw a Boffenów.

—  Upewniam cię Ma, że wcale mię nie wzru
szają w ykw intne dania państw a Boffenów — 
odrzekła Bella.

W tej chwili dopiero przy świetle lampy, La- 
winia przyjrzała się dokładniej siostrze.

—  Ależ Bello! —  zawołała z przyciskiem, na

widok niezbyt świeżej, przenoszonej już tro 
chę sukni —  ależ Bello!

—  Tak. tak! m oja draga, jak  mię widzisz — 
odparła tam ta.

Ale wówczas nieposkromiona m łodsza opa
trywać zaczęła siostrę od stóp do głow y i doty
kała  rekam i jej sukni, jakby  chcąc upewnić 
się, że się nie myli.

—  W łaśnie chciałam wam wszystko powie
dzieć w chwil*, gdyś mi przerw ała. —  W ynio
słam się dziś całkiem od państwa Boffenów i 
nigdy tam już nie wrócę.

Pani Wilfer spojrzała na córkę strasznem i o- 
czyma, a potem wstała od stołu i usiadła w naj
ciemniejszym kącie, tak  sztyw na, jak  zamro
żone ryby, sprzedawane na rosyjskich targach.

—  Słowem — oświadczyła Bella, zdejmując 
swój mały kapelusik i potrząsając hardo czar
nymi lukami — pokłóciłam się o pewną rzecz 
z panem Boffen i kłótnia ta  skończyła się zer
waniem.

—  Muszę dodać — wyizekł nieśmiało Rum
ty  —  że w tym  v j padku Bella m iała słuszność 
i postąpiła sobie, jak  przystało prawej i szla
chetnej dziewczynie.

Po krótkibj ciszy zabrała głos Lawy, tonem 
przypominającym żywo uroczyste intonacye 
matki.

—  Jerzy! powiedz sam, co ci mówiłam o tych 
Boffenach?

Jerzy Simpson, widząc w ątłą swą łódkę rzu
coną na  rozbujałe fale waśni rodzinnych, po
s ta n o w ił nie zatrzym ywać się przy żadnej ra 
fie, lecz odżeglować na pełne morze, ogianicza- 
jąc się do nieokreślonego „ tak " , wygłoszonego 
zaledwo dosły szalnyn. tonem.

—  Mówiłam więc Jerzem u, co on sam przed 
chwila potwierdził, że ci Boffenowie skorzy
stają  z pierwszego, lepszego p re tekstu  i pokłó
cą się z Bellą. skoro tylko straci ona w ich o

czach urok nowości. Powiedz sam a Bello, czy 
nie tak  z tobą postąpili i co myśFsz teraz o 
twoich Boffenach?

—  Nie mówmy o tem. Jestem  w tak  py 
sznym humorze, że nie mam ochoty sprzeczać 
się z nikim. Mam nadzieję, że nie gniewacie się 
na mnie z powodu, że tu  przyszłam.

Uściskała m atkę i siostrę i zabrała się do 
przyrządzania herbaty.

— Proszę cię Ma, kolacya już gotowa —  za
praszała po chwili. Pani W ilfer w stała w mil
czeniu a Lawy zawołała:

—  Jerzy! krzesło dla Ma.
Posłuszny młodzieniec rzucił się spi łnić roz

kaz i niósł Krzesło za ra n ią  W ufer, ? skoro je 
za nią postawił, m ajestatyczna Ma ndarow ala 
go spojrzeniem, k tóre zniewoliło go Jo  zawró
cenia się na miejsce w  największej konfuzyi.

kum ty  także był tak  przerażony, że nie 
śmiał przemówić do swej małżonki, lecz ucie
kał się w tym  celu do pośrednictw a córek.

—  Bello! —  mówu —  przysuń półmisek twej 
matce. Lawy, włóż na talerz Ma trochę sałaty.

Ma przyjm ow ała te  usługi z twarzą skamie
niałego autom atu. P rze łrk a ła  też w podobny 
sposób kąski, k ładąc niekiedy nóz i widelec, 
jakby  pytajac samej siebie, co właściwii robi. 
Rzucała też co pewien czas współbiesiadnikom 
spojrzenia, k tóre działały na nich m agnetycz
nie, odejm ując im natychm iasl chęć do jadła. 
Lawy zato stała się naraz dziwnie uprzejmą dla 
Jerzego Simpson, przyczem ucz*ifct się w obo
wiązku objaśnić Bellę, o naturze stosunku, ja 
ki ich teraw łączy.

—  Nie mówiłam ci o tem , dopoki żyłaś w 
sferze towarzyskiej od nas odległej, będąc pe- 
wnu, że cię to wcale nie zajmie, ale trzeba ci 
wiedzieć, że Je rzy  mnie kocha i jesteśm y już 
po słowie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

F. BAIABUSZYŃSKI
w Krakowie, ul. Szewska L. 10.

MAGAZYN BIELIZNY 
MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

Specyalnoścł na sezon letni: 
duży wybór koazul męskich kolorowych w najnowszych deseniach. 

Skład płócien — Szyrtyngów i bielizny 
stołowej —Wyprawy ślubne—Płótna krajowe.----------------
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skie dotychczas nie m ają osobnego inspektora. 
Je s t to krzyczącem  pokrzywdzeniem  przewa
żającej większości ludności polskiej i unikatem  
na Śląsku i w całej A ustryi. Nigdzie bowiem, 
z wyjątkiem  Galicyi, niema wspólnych inspek
toratów  dla szkół z różnym językiem  w ykłado
wym, ty lko  szkoły polskie w powiecie bielskim 
nie m ają dotychczas osobnego inspektora Po
laka, bo posłowie niemieccy nie chcą się zgo
dzić na podział inspektoratu bielskiego na pol
ski i niemiecki. Także Rady szkolne powiatowe 
i R ada szkolna krajow a odnosi się z niechęcią 
do naszego szkolnictwa; tak  n. p. nie zgodziła 
się c. k. R ada szk. powiatowa w Bielsku na 
przejęcie pryw atnej szkoły wydziałowej T. S. 
L. w Czechowicach na e ta t krajow y, chociaż 
wydział gm inny oświadczył się za ukrajowie- 
niem szkoły i chociaż szkoła mimo niekorzyst
nych warunków nader pomyślnie się rozwija.

Zjazd uchwalił odpowiednie rezolucye, w 
k tórych  protestuje przeciw dotychczasowemu 
traktow aniu szkolnictwa polskiego i żąda usta
nowienia osobnego inspektora dla szkół pol
skich w bielskiem.

Następnie prof. ks. B r z u s k  a omówił sta
nowisko .Sejmu śląskiego wobec ludności pol
skiej, piętnując gw ałty większości niemieckiej. 
Zebranie uchwaliło rezolucyę, w której pochwa
la wobec postępowania niemieckiej większości 
sejmowej krok polskich posłów sejmowych, 
mianowicie opuszczenie Sejmu Śląskiego przez 
nich, solidaryzuje się zupełnie z wystąpieniem 
tychże z Sejmu i wzywa ich, by bezwarunkowo 
tak  długo nie wracali do Sejmu, dopóki nie o- 
trzym ają ze strony większości gwarancyi, że 
słuszne, żądania i potrzeby ludności słowiań
skiej wogóle a polskiej w szczególności zosta
ną spełnione.

Wreszcie, oprócz wielu innych rezolucyj i po
stanow ień uchwalono zwrócić się do gmin pol
skich z usilną prośbą i żądaniem, b y wszędzie 
zaprowadzono urzędowanie wyłącznie w języku 
polskim i przyjmowano od wszystkich urzędów 
tylko ak ta  pisane po polsku.

Zjazd „Związku śląskich katolików 11 pono
wnie stwierdził, że stronnictw o katolicko-naro 
dowe na Śląsku rozwija się pomyślnie, pogłębia 
swą działalność na wszystkich polach skupia
jąc i organizując celowo wrszvstkie siły polskie
go ludu śląskiego do w ytrw ałej, skutecznej 
walki o polityczne i narodowre prawa.

„Gross - Habsburg".
IL

Siły austryncko-w ęgierskie składały  się:
•i. Z a  r  m i i g ł ó w n e j — 41 dywizyj piech. 

zgromadzonych na przestrzeni Halicz—Seret,
7 dywizyj piech., koncentrujących się w okoli
cach Stryja oraz 7 clyw. piech. rumuńskich, 
wystawionych na przestrzeni Seret— Koleszti.

2. z a r m i i w o ł y ń s k  i e j — 6 dyw. piech.
1 43.00u ruskich ochotników' (sic!), grom adzą
cych się na północny wschód od Lwowa.

3. z a r ni i i w a r s z a w s k i e j  w dwóch 
grupach kolo K rakow a i Jarosław ia— 10 dywi
zyj piechoty i 110.000 polskich ochotników 
(sic!) i

4 . z armii be^sarabskiej, 5 rumuńskich i 8 au 
stro-węg. dyw. piechoty, skoncentrowanych w 
okolicach Jass.

Siły rosyjskie zaś składały się:
1. z armii głównej —  53 dyw. piech. na prze

strzeni K ijów —Czerkasy, a po za nimi w okoli
cach Krzemienczuga 6 clyw. piech. pospolitego ksy‘oną Bułgaryę, a pomniejszoną Serbię 
ruszania. I.-go. powołania; _ Zakończenie jednak broszury jest najciekaw-

2. z a r m i i o d e s k i e j  o dyw'. piech. i^ z e ,  zawiera bowiem szkic ustroju państwa,
2 dyw. piech. posp. rusz. I-go powołania między . k tóre powstało wskutek tej szczęśliwej wojny, 
Odessą a  Beuderam ; a k tóre ma nosić nazwę: „G r o s s - H a b s -

3. z armii z a c h o d n i e j  —  w Kongresów • [ h u r g".
W edle obdarzonego bardzo bujną w yobra

źnią O c t a v i u s a , Będzie ona m o n a r c h i ą
z w i ą z k o w ą ,  w skład której wejdą: Au

dzi. Główna kw atera pierwszej strony znajdo
wała się w Źmerynce, drugiej — w Koziatynie. 
Bitwa ta, a raczej cały szereg-pojedynczych bi
tew, trwała dni 8 i skończyła się po niesłycha
nych wysiłkach ze strony austryacko-węgier- 
sko-rurnuńskiej, dokonanym w zupełnym po
rządku odwrotem Rosyan. Momentom decydu
jącym , k tóry  zmusił rosyjskiego naczelnego 
wodza, było odepchnięcie wstecz jego lewego 
skrzydła na odległość 40 km. R atując się swą 
linią odwotu w kierunku Kijowa, naczelny 
wódz rosyjski nakazał ogólny odwrót na ufor
tyfikowane linie, znajdujące się na zachód od 
tego miasta.

S traty  obustronne były straszne. Rosyanie 
stracili bowiem 100.000 zabitych i rannych, 
30.000 wziętych do niewoli i .112 dział, sprzy
mierzeni stracili 118.000 zabitych, rannych i za
ginionych.

Zwycięska ta bitwa wyczerpała jednak siły u 
sprzymierzonych tak dalece, że pościg za nie
przyjacielem musiał być wstrzymany. Dopiero 
dnia 19 kw ietnia, po ściągnięciu dalszych posił
ków, rozpoczęto ponownie ofenzywę. Armia 
.^przymierzona, licząca około 1,450.000 ludzi, 
ruszyła w kierunku Kijowa.

Armia rosyjska zajęła tam ufort., fikowane 
pozycye, ciągnące się od Dymem na północy, 
poprzez Makarów — Motyszyn aż po Korsuń na 
południu tj. na przestrzeni przeszło 250 km. 
Druga linia ufortyfikow ana znajdowała się w 
odległości mniej więcej 20 km. poza pierwszą.

Dopiero 29 kwietnia armia austro-węgierska 
rum uńska podeszła tak  blisko do pierwszej linii 

pozycyj rosyjskich, że zaczęły się na tej prze
strzeni pojedyńcze walki, łączące się w jedną
0 potwornych rozmiarach bitwę, k tóra w po
czątkach miała charakter czysto frontalny, po
nieważ nie mogło być mowy o obejściu znako
micie ufortyfikow anych pozycyj rosyjskie!, 
bronionych przez 1,120.000 ludzi. Ponieważ je
dnak a tak  frontalny na całej linii połączony 
być musiał z olbrzymiomi stratam i i wynik jego 
był wątpliwy, przeto głównodowodzący au- 
uryaeki postanowił całą siłą uderzyć na lewe 
skrzydło rosyjskie.

Po dziewięciu dniach walki udało się wresz
cie sprzymierzonym zgnieść lewe skrzydło ro
syjskie, przez co los kolosalnej bitwy pod K i
jowem został rozstrzygnięty. Armia rosyjska 
zepchnięta na drugą linię musiała wreszcie z 
nieslychanemi stratam i eofuąć się na drugą li
nię obronną, a następnie za Dniepr w kierunku 
Kurska. Sprzymierzeni obsadzili Kijów, potęga 
Kosyi została złamaną w największej bitwie, 
jaką wogóle kiedykolwiek stoczono.

Za daleko doprowadziłoby nas streszczanie 
przebiegu- walk, które według O c t a v i u s a 
stoczono na innych teatrach wojny. W ypadły 
one o c z y w i ś c i e  na korzyść przeciwników 
Rosyi, k tóra widziała się zmuszoną prosić o za
wieszenie broni. Przyszło ono do skutku 18 
zerwca i było wstępem do zawarcia pokoju na 

kongresie, k tóry-zebrał się w' Wiedniu.
Tu O c t a v i u s puszcza w całej |>elni wodze 

swej fantazyi. Najlepiej ilustruje jej zapędy 
dołączona do broszurki mapka. W idzimy na 
niej ogromne, nowe państwo w środkowej Eu
ropie, noszące nazwę: „Gross Habsburg". Obej- 

jmuje ono: dawne Austro W ęgry, Kongresówkę,
, część Litwy, Białoruś oraz cala południową 
Rosyę, zamieszkałą przez Rusinów z Krymem
1 morzem Azow.skiem aż po Kubań. Dalej oglą
dam y powiększoną o Bessaiabie Rumunię, k tó 
ra dostała Odessę, rzeczpospolitą Nadbałtycką, 
rzeczpospolitą Finlandzką, oraz bardzo powię-

dzie j ę z y k  n i o m 1 e c k  L ąH ier llegt der 
Tiuud bcgrabeir* — jak  mówią Niemcy. Nie 
trudno się domyśleć, skąd wychodzą inspiracye 
do pisania podobnych broszur i komu tak  błogo 
sie, uśmiecha się myśl utworzenia „w ielkiej U- 
k ra inv“ , podległej berłu Habsburgów'.

ce 8 dyw. piech. i 3 dywizye straży  granicznej:
4. z armii f i n l a n d z k i e j —3 dyw. piech. 

t dyw. straży granicznej i 3 dyw. piech. posp. 
ruszenia, I-go powołania, oraz z armii sy b ir-1 „  ty d / W ę g ry / Polska, Ukraina!’, Chorwaeya,

Uratowanie bogactw ziemnych 
grziz Wydział krajowy.

Założenie Akcyjnego Towarzystwa „K ali“ 
stało się faktem dokonanym, k tóry  rozwiewa 
obawy że te skarby ziemne dostaną się w 
niepowołane ręce. K apitał akcyjny nowego T o
warzystwa Kali wynosi 6.000.000 koron i bez 
dalszego pozwolenia rządu podniesiony być 

jmoże do 12,000.000 koron. Cztery miliony ko- 
'ron  prioritetów’ objął W ydział K rajow y wraz 
' 7. Bankiem Przemysłowym po połowie, zaś 2 
1 mil. dawnych udziałów Kali (Towarzystwa z o- 
1 graniczoną poręką) obejmuje po połowie Wy- 
1 dział Krajowy wraz z dawnym Towarzystwem 
Kali.

| Nieder Oesterreichisehe Escompte Gesel- 
schaft. smutnej dla kraju  naszego sławy spól- 

,nik Banku Przeim, zainteresowany jest w po- 
| Iowie udziałów, jakie przypadają na Bank 
Przemysłowy. W interesie kra ju  leżeć powinno 
iby nie wzrosła sfera szkodliwego wpływu tej 
instytueyi, a to tern więcej, źe na nasze sole po
pasowe skierowane są porządliwe oczy pruskie
go kapitału, którem u nasz produkt ziemny wy
w arza  jedyną dotychczas w calem świccie 
konkuroncyę.

W akcyi uratow ania tych skarbów ziemnych 
lla kraju, w ielką zasługę ponosi Radca dworu 
o. Stanisław Miziowicz którem u się należy 
wielka wdzięczność, za niezmordowaną pracę 
v\- doprowadzeniu do skutku wielkiego dzieła, 
przy pomocy funduszów krajowych. Oby przy
kład jaki daje p. Miziewicz znalazł naśladowni- 
■two w Zagłębili Krakowskiem , gdzie niestety 

opiekunowie polskiego górnictwa, nie zdają so
bie sprawy ze swej w obee kraju  odpowiedzial
ności.

Przez eksploatacyę soli potasowych i wyrób 
skoncentrowanej soli, miliony poz.ostaną w 
kraju  i ściągną do kra ju  miliony z eksportu, 
kładąc zarazem silną podstawę pod rozwój k ra 
jowego górnictwa i przemysłu chemicznego 
jako poważnych gałęzi posiłkowych dla rolni
ctwa krajow ego a w pierwszym rzędzie zdwo
jonej rentowności plantacyi buraków.

Zabezpieczenie, jakie wytworzył k raj dla 
przemysłu Kali jest bezsprzecznie najdonioś
lejszą w historyi uprzemysłowienia kra ju  akcyą.

3-ci Maja.

skiej, kaukaskiej i wewnętrznej.
Po licznych, wstępnych potyczkach i mniej

szych bitw ach pod Kamieńcem Podolskim, Mo-
hilewem i Proskurowem  przyszło 27 marca do bardzo obszerną autonomię 
zaciętej walki w okolicach Źm erynki, będącej, J wspólnemi będzie zarządzał

Bośnia i Hercegowina. Na czele rządu zw iaz-1 
kowego będzie sial „m arszałek państw a". Po-J 
jedyuczc państw a związkowe będą posiadali

sprawami zaś 
rząd wspólny,

jak  wiadomo, ważnym węzłowym punktem  ko- w skład którego wejdą minisirowie: spraw za- 
lejowyin. I granicznych,. spraw wewnętrznych, wojny, ma-

W cztery  dni później, tj. 1 kwietnia przyszło rynarki, poczt, kolei żelaznymi i skarbu, 
do w alnej bitw y na przestrzeni Połonnoje, | Wśród tych fantastycznych projektów  nić o- 
Chmielnik, Winnica, Bracław. |beszło się jed n ak  bez charakterystycznej „poin-

D© te j  olbrzymiej walki stanęło ze strony au- ty “. Mianowicie O c t a  v i u s zapowiada, że 
siryaeko - węgiersko - rum uńskiej 1,050.000 lii językiem urzędowy m tego nowego państwa bę

Ze szkoły  XX VII im, Ju l. S łow ackiego w K ra
kowie. W dniu 7 maja br. odbył się poranek ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja, Znaczenie 
Konstytucyi wyjaśnił młodzieży kierownik szkoły 
p. Józef Borowski. Uroczystość urozmaicały de- 
klamaoye i patryotyc-zne pieśni pod kierunkiem 
nauczyciela śpiewu p. Wilhelma Hftrla.

W  szkole handlow ej uzup. żeńskiej w K rakow ie 
odbył się dnia 2 maja br. odczyt o Konstytucyi 3 
Maja, który wygłosił nauczyciel tej szkol} p. Jan 
Szkodziński, przedstawiając nader przystępnie i 
treściwie znaczenie tego faktu w historyi narodu 
polskiego. Piękny wykład mówcy nagrodzono hu
cznymi oklaskami. Oby te słowa pozostawiły w ser
cach młodych Polek niezatarte ślady!

Zem brzyce. Tutejsze Kółko rolnicze urządziło 
w niedzielę ku uczczeniu Konstytucyi 3 Maja skro
mną ale podniosłą uroczystość, wśród której wy
głosił odczyt kierownik miejscowej szkoły p. P. 
Cyankiewicz p. t. „O Konstytucyi 3 Maja". Po od
czycie odśpiewano kilka pieśni patryotycznych, po
czerń na wniosek prelegenta uchwalono jednogło
śnie założyć na tę pamiątkę cegielnię kółkową, 
któraby przez dwa lata dostarczała tutejszym po
gorzelcom cegły po cenie własnych kosztów. U- 
ehwałę tę przyjęto z zadowoleniem w całej gminie.

Mszana Dolna. W niedzielę dnia 3 maja obcho
dzono u nas uroczyście 3 Maj. O godz. 9 rano od
było się uroczyste Nabożeństwo odprawione przez 
ks. Deca, kazanie wygłosił ks. Orczyk. W kościele 
zebrało się bardzo wiele ludu, dzieci szkolne, So
koli i Straż ochotnicza. Domy były ozdobione na
lepkami. WT dniu tym sprzedawano również ko
kardki i zbierano grosz na T. S. L. — O godzinie 
4 po południu odbył się pochód pod Krzyż. W po
chodzie brało udział około tysiąca osób. Mowę <■

znaczeniu Konstytucyi 3-go Maja wygłosił rejent
Krawczyński, prezes „Sokoła". Po odśpiewaniu 
pieśni ruszono do miasta, gdzie sie pochód rozwią
zał. * "

Mielec. Za staraniem połączonych stowarzyszeń 
odbył się tu obchód Uroczystości 3-go Maja. Już 
w przeddzień obchodu było miasto udekorowane 
chorągwiami narodowemi, okna zaś nalepkami T.
S. L. W niedzielę d. 8 maja wzięły udział w uro
czystości wszystkie stowarzyszenia ze swymi sztan
darami w wspaniałym pochodzie, udano się przez 
miasto aby wziąć udział w Nabożeństwie w koście
le, gdzie w czasie sumy wypowiedział piękne ka
zanie ks. Bogacz. Po Mszy św. i kazaniu ruszył po
chód z młodzieżą ze szkół ludowych i z gimnazyum 
ku strażnicy, by wysłuchać przemówienia prof. Ku
klińskiego, w końcu odśpiewano „Boże coś Pol
skę". Wieczorem odbyła się w sali „Sokoła" druga 
część uroczystości, w której program weszło słowo 
wstępne, deklamacya, śpiew oraz przedstawienie 
sztuczki „Trzeci Maja".

Przez cały dzień uwijały się po ulicach miasta 
kwestarki i kwestarze i zbierały grosze na T. S. L.

W bieżącym roku odbyły się i po wsiach obcho
dy uroczyste. Do najpiękniejszych należą niewąt
pliwie w Czerminie, w Borowej i w Gawłuszowi- 
cach. Stwierdzić i podkreślić to trzeba, że obcho
dami na w'siach zajęło się Duchowieństwo wraz z 
nauczycielstwem i z radości łza się cisnęła do oka, 
gdy się widziało w obchodzie setki włościan i ko
biet, gdy się słyszało piękne śpiewy chórów' wło
ściańskich, oraz nie złą muzykę i gdy u oknach 
chat wieśniaczych widniały nalepki T. S. L.

»«*. 104.

8, Gsbryelska, Pałac Spiski, Kraków,
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany,, pianina, harmonie i phonole za go 
ówkę lob na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Kapujcie ty u* o a ohrześoijio!

KRONIKA.
Św ięcone Stów. Maszynistów i t. ii. odbędzie się 

w niodziflę 10 b. m. w lokalu Koła Mieszczańskiego ul. 
Jagiellońska 1. 9 II p. o godz. 12 w południe.

K a l e n d a r z y k a s t r o n o i n i c z n y :  Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 9 ; 
'.aehóil przypada o godz. 7 min. 05; długość 
Jm a godzin 14 minut 56.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we 
czwartek śś. Dutnieelii i Benedykta pw., po ju liz1 
w piątek święto — św. Stanisława bisk krak. m.

Pogoda Dnia 5 - ego maja termometr do
szedł od -f  7 5 do - f  22‘7 G. — barom etr o- 
padał.

Unia 6-go maja o godzinie 7-mej rano stan 
oaiometru 736 8 mm, termometru -f- l l -9 G. 
W iatr zachodni

PoflOda^w^.ZaKopanem.* (Inform acja kraj 
Związku turystycznego). Tem peratura powietrza 
Dnia 6 m aja br. o godz 7-niej rano -j- 15° Cels. 
W iatr połudn., pogodnie, możliwe opady.

Kraków, dnia 6 maja.
K om itet w ybrany  z członków  Tow arzystw a w ła

ścicieli realności w K rakow ie i Związków katolic
kich właścicieli realności gmin przyłączonych, roz
winął bardzo energiczną akcyę, aby przy odbyć 
się mających wyborach do Rady miejskiej z koła 
II (wielka i mała własność) wprowadzać na radców 
miejskich osoby, któreby niezależnością przeko
nań, odwagą cywilną i znajomością ekonomicz
nych potrzeb właścicieli realności dawały rękoj
mię, że stawać będą odważnie w Radzie miejskiej 
w obronie czystości gospodarki gminnej, chrześci
jańskiego i polskiego charakteru miasta, tudzież 
słusznych i godziwych interesów właścicieli real
ności przeciążonych niemiłosiernie daninami pu- 
blicznemi.

Komitet w najbliższych dniach ogłosi listę swych 
kandydatów i nie wątpi wobec ogólnego uwiado
mienia, że wszyscy właściciele i właścicielki bez 
wyjątku przy wyborach glosy swe tylko na chrze
ścijańskich kandydatów przez wyżej wspomniany 
komitet zaleconych oddadzą. Sz. właścicielki po
winny przestrzegać swych praw i nie pozwolić so
bie wyłudzać pełnomocnictw i legit.ym.icyj wybor
czych. Panic bowiem jak dotąd ze zbyt wielką u- 
fnośeią wydawały pełnomocnictwa zgłaszającym

się czynnikom, nie wiedząc, że mimo czynionych 
zastrzeżeń, aby na legitymacyach nie wpisywano 
nazwisk osób, na które Panie głosować sobie nie 
życzyły, pełnomocnictwa i legitymacye znoszono 
do wspólnego komitetu, gdzie na tychże wpisywa
no mimo to całą listę kandydatów przez komitet 
zalecanych a raczej nominowanych. Zatem bacz
ność Szan. wyborczynie! Pełnomocnictwa i legi- 
tymacye winny Sz. Panie wyborczynie, które pra
gną czystości wyborów, które pragną głosy swe 
oddać na chrześcijańskich kandydatów niezawi
słych, energicznych, oddawać z eałem zaufaniem 
wyłącznie do komitetu chrześcijańskich właścicieli 
realności (ul. Karmelicka 1. 15 I. p.) jak również 
właściciel i właścicielki, któryinby legitymacyi wy
borczych w najbliższych dniach nie doręczono, po
winni się celem reklamacyi zgłaszać do tego komi
tetu. Obowiązkiem wszystkich właścicieli jest, aby 
przy wyborach do koła II. wszyscy właściciele i 
wszystkie właścicielki głosy swe oddały, żadnego 
właściciela przy urnie braknąć nie powinno.

Słuszny zarzut. Otrzymujemy następujący list:
Jako długoletni czytelnik pisma „Głos Narodu", 

udaje się do szanownej Redakcyi z prośbą o na
piętnowanie w dzienniku postępowania krakow
skich żydów, a mianowicie z tego powodu, że ni
gdy w żadną rocznicę narodową swoich domów 
niczem nie dekorują.

Proszę zwrócić uwagę, w dniu 3 maja na domach 
żydowskich nietylko w dzielnicy kaźmierskiej, ale 
nawet w śródmieściu, prawie nigdzie w oknach 
żydowskich nie było nalepek, a przy każdej sposo
bności publicznie chwalą się, że są dobrymi patryo- 
tami polskimi, lecz gdzie rozchodzi się o wydatek 
kilkunasto-halerzowy, tam ich patryotyzm ginie.

Przy tej sposobności można udowodnić tym Po- 
lakom-katolikom, którzy żydów popierają,, jak 
grubo się mylą, jeżeli twierdzą, że żydzi są dobry
mi Polakami i patryotami.

List ten nie jest bynajmniej opinią odosobnionej 
jednostki, ale wyrazem przekonania licznych rzesz 
obywateli, których postępowanie żydów w Krako
wie do żywego oburzyło.

Pierw szy le tn i festyn. Towarzystwo ofieyantek 
i pomocnic kancelaryjnych, urządza w dzień św. 
Stanisława t. j. 8 b. m. Festyn w Parku krakow
skim pod protektoratem prof. Walerowej Jawor
skiej, nadradczyni Józefowej Kurkowej, i radczyni 
dworu Władysławowej Pecowej. Festyn zapowiada 
się bardzo dobrze. Oprócz licznych niespodzianek 
wchodzi w skład programu wielka loterya fantowa. 
Dobór fantów i znaczna ilość wygranych dają rę
kojmię, że uczestnicy festynu nie wyjdą z próżne- 
rni rękami. Jednem słowem pomyślano o przyjem
nościach tak dla dorosłych, jakoteż dla dziatwy. 
Podczas festynu przygrywać będzie muzyka 100 
p. p„ która między innymi utworami odegra ma
zura, ułożonego przez p. Jana Zamorskiego i ofia
rowanego specyalnie na powyższy festyn.

Dla kogo są  chodniki m iejskie? Piszą nam z mia
sta:

Już w zeszłym reku zwracaliście uwagę na dale
ko posuniętą niewłaściwość i bezwzględność ze 
strony właściciela kawiarni „Esplanade", położo
nej na zbiegu ulic Karmelickiej, Podwale i Krupni
czej, która zajęła prawie cały chodnik na swą ko
rzyść, celem dawaria, na nir i publicznych przedsta
wień gastronomicznych i urządzania w lecie żywej 
wystawy przeważnie palestyńskiej publiczności. 
Przytaczaliście argumenty czysto rzeczowej natu
ry, które jednak nie trafiły do przekonania ani 
właściciela kawiarni, ani też władz magistrackich, 
gdyż „beatus possidens" kawiarni na nowo objął 
publiczny chodnik w niczem nie naruszone posia
danie. Tymczasem bardzo ożywiony nich w tym 
właśnie punkcie miasta, dwie szkoły publiczne w 
pobliżu, odwiedzane przez znaczną liczbę małych 
dzieci, linia tramwajowa, nich wozowy i automobi
lowy, wzmagający się z każdym rokiem, wyma
gają dużo miejsca i zupełnej swobody celem bez
piecznej komunikacyi. Sądziliśmy, że władze we
zmą pod swą opiekę publiczność tudzież dziatwę 
szkolną przed bezwzględnym wyzyskiem prywa
tnym. Stało się jednak inaczej.i właściciel Esplana- 
dv zajmuje dalej chodnik, rozporządzając dobrem 
publicznem, jak gdyby ono było „re,- rudius . 
Dziwie się zaiste należy tej bardzo a bardzo pocz
ciwej, ale apatycznej publiczności krakowskiej, 
która pozwala sobie bezkarnie ciosać kołki na gło
wie, gdyż, gdyby się coś podobnego działo gdziein
dziej, a nie w Krakowie, to głowa miasta, miałaby 
dużo kłopotu, aby odpowiadać na ostre interpela- 
eye i dosadne wysłuchiwać wyrazy oburzenia, wy
wołane takiem nadużyciem. Osobnik zaś lekcewa
żący sobie ustawy i przepisy o używaniu drog pu
blicznych rychłohy się przekonały że ta^a samowo
la bezkarnie nie uchodzi. Ale mieszkamy niestety 
w Wielkim Krakowie, gdzie małoduszność v pry-

Czy prenumerować dziennik 
katolicki czy żydowski?

(.Dokończenie).

Przystępujem y teraz do fejle tonów, trak tu ją 
cych o l i t e r a t u r z e ,  s z t u c e  i n a u c e .  
Jedyn i reprezentanci w dwóch pierwszych dzie
dzinach to w prasie żydowskiej : Heine i Bórne, 
Blumenthal i Brandes, Fulda i Hirschfeld, Hoff- 
uunnsthal i Nordan, Holliinder i Jakobsohn, 
L ‘ Arronge i M authner, Schniizler, Shaw  i Tre- 
hitsch. Cała ta  lite ra tu ra  żydow ska pełna jest 
m ateryalizm u, żywiołowej nienawiści do religii 
i rewolucyjnego aucha, a ta k  sprzeczna naro
dowym tradycyom  naszym. Ona to wiarę naszą 
ośmiesza, zatruw a życie rodzinne, wyszydza to, 
co w nas szlachetnego, idealnego i wyższego. 
Piękno zewnętrznej formy wprawdzie czarować 
może w tych utworach. Ale choćby w najpięk
niejszym) naw et królewskim stroju, zbrodniarz 
zawsze zbrodniarzem pozostaje. Trucizna nie 
przestaje być trucizną, choćby w słodkim cu
kierku  podaną została. B łyskotki bez wartości 
choćby pozłocone, nigdy się klejnotam i nie sta- 
ną.Podłttg Edw arda H artm anna wybijanie się 
na wierzch takich autorów, jak  Bórne, Heine, 
Lindan i Blumenthal, oznacza już niski poziom 
poezyi w latach trzydziestych i siedmdziesią- 
tych. Potem  wdzierają się już żydzi wszędzie 
zwycięsko, obniżając idealizm w sztuce, którą 
ściągają z wyżyn, aż do poziomej sfery mate- 
ryalnego interesu. Podług Adolfa B artels‘a u- 
tw ory ich, pozbawione głębszej wartości, ale 
pociągające formą i drażniące zmysły, zamy
k a ją  drogę prawdziwym talentom  nie dając się 
im wychylić na szeroki św iat literacki. Bo też

literatura żydowska zawładnęła nim zdobyw
czo, jako literatura dnia dzisiejszego, nie m ają
ca jednak większego znaczenia dla przyszłości, 
gdyż jest tylko jakby surogatem  chwili obe
cnej. Czyż taką literaturę rzeczywiście wielbić 
warto panie Radco ?

I ’ozosta ją j e s z c z e  p o w a g i  n a u k o  w e. 
I tu trzeba poznać z jakim się ma do czynienia 
doborem. K ażda myśl skrajna, ba, naw et każdy 
odcień takiej myśli ma swoich reprezentantów , 
k tórzy imponują kulturalnym  umysłom naszej 
giełdowej burżuazyi. Proszę jednak samemu 
rozstrzygnąć : Czy naprzyklad H arnack może 
być powołanym do tłomaezenia papiezkich en
cyklik  a Ludo Hartm ann, czyż może rozstrzy
gać o katolickiej moralności ? Czyż nie jest 
raczej poniżeniem nauki to stawianie Haeckla, 
Ostwalda, Drevs‘a, W armunda, na piedestale 
powag w dziedzinie historyi i filozofii, zaś zwal
czanie takich ludzi, jak  Willntann, Pastor, Foer- 
ster, K ialik, lnb przynajm niej przemilczanie o 
nich ? Czyż nie jest obrażaniem nauki, to oma
wianie jakiegoś bezwartościowego pisma, opo
nującego przeciwko powadze rzymskiej, a po
mijanie lub ignorowanie olbrzymich nauko
wych zasług takiej np. „Góreesgesellschaft". 
Czyż nie jest daleko idącym lekceważeniem po
wag naukowych, by ze złośliwą uciechą wypro
wadzać pierwszego lepszego niedouczonego 
mędrka, którem u jakaś drobna unoya Yoltai- 
rowskiego lub Nietzschowskiego ducha przypa
dła w udziale, do walki z chrześcijaństwem, o 
którym  Gothe powiedział, że z pod jego ducha 
i obyczajowej ku ltury  nigdy się nie wyzwoli 
społeczeństwo ludzkie.

W skazuje pan n a  r u b r y k ę  p o l i t y 
c z n y c h  i n f o r  m a  c y  j p r a s y  ż y d o w 
s k i e j ,  panie Radco ! pomijam już to, że coraz

więcej w nich reporterskiej gadatliwośei, a co
raz mniej kulturalnej refleksyi, że n. p. o je
dnym i tym samym wypadku aien ta tu , podaje 
się telegram  po telegram ie, zawierające takie 
szczegóły, jak  : ilość strzałów, markę rewolwe
ru, biografię przestępcy, zdania lekarzy i t. p. 
bez objaśnienia głębszych socyalno-etyeznych 
przyczyn, które do tego czynu doprowadziły. 
Pomijam to wszystko. Ale czyż doprawdy, pa
nie Radco, jesteś na tyle nieobeznanym z na
szymi stosunkam i, by  nie wiedzieć, że cały ten 
aglom erat nowin i kom entarzy do nowin, to 
z r ę c z n i e  z a m a s k o w a n a  r e k l a m a  
d l a  p o p a r c i a  ż y d o w s k i c h  i n t e r e 
s ó w  p i e n i ę ż n y c h ;  stosownie do tego 
czego konstelacya pieniężna wymaga, mówi się 
lub milczy, kocha lub nienawidzi.

Niedawno jeszcze, czasopismo : „Das nette 
D eutschland", a z nią William Stead konstato 
wali, że liberalna prasa Austryi stoi otworem 
dla zagranicznych wpływów. Zaledwie dwa 
miesiące temu, oświadczy! hr. Tisza, że w pe- 
szteńskiej aferze domu gry na M argareteninsel, 
wpłynęło dla prasy austryackiej 176.000 K. — 
I niedalej jak  przed kilku miesiącami, pewien 
wiedeński liberalny dziennik zmienił swoje za
patryw ania polityczne względem Serbii, tylko 
dlatego, że mu zagrożono z Serbii cofnięciem 
pocztowego debitu. W r. 1871 oświadczyli Fro
sę i T rabert dziennikarze, że dziennik uczciwy, 
może się jedynie w Austryi utrzym ać przy tak 
olbrzymim nakładzie m ateryalnym , że ryzyko 
nie stoi w żadnym stosunku do spodziewanych 
zysków. Austryacka „Finanzielle Revue“ pod
jęła się przed sądem dowieść, ż.e znany bank 
od czasu puszczenia w obieg papierów tureckich 
wypłacił dla „T ageblattu" 32.000 zlr., oby
dwom prasom po 25.000 zlr., „M ontagsreyiie" i

„Frem deblattow i" po 12.000 zlr. za milczenie, 
względnie polecanie sprawy.

Pozostaje d z i a ł  i n s e r a t o w y .  Obejmuje 
on wszystko i jest rzeczywiście źródłem infor- 
niacyj niewyczerpanych. A czy leży to także w 
interesie kultury, by czynić z niego pole popi
su dla wróżbiarzy, oszustów, kabalarzy i różne
go rodzaju pośredników ułatw iających niemo- 
ralność. Lekarze utrzym ują, że znaczna liczba 
ludzi zdrowiem przypłaciło zbytnią łatwowier
ność wobec reklam dziennikarskich. W ychowa
wcy pow stają na nieobliezone szkody płynące 
7. ogłaszania pewnego rodzaju inseratów, które 
jadem zepsucia zatruw ają ludzkość. Tego ro
dzaju anonse przynoszą takiem u dziennikowi 
jak  „Netter W iener T agblatt" , rocznie przeszło 
100.000 kor. Jedna paryska gazeta ma docho
du od 25.000 do 300.000 fr. z samego ogłasza
nia przepowiedni wróżbiarskich. Czy jest to 
kulturalna robota, czy też deprawowanie i o- 
szuki.wanie ludzi ?

Szanowny Panie Radco! Zna pan W agnerow
skiego P arsival‘a, a w nim ustęp o zamku za
czarowanym Klingsor. N ikt nie mógł się oprzeć 
urokowi tego rajskiego zakątka, do którego 
wabiła śmiechem i zalotami dziewczyna czaro
dziejka. Jedynie Parsiyal, którego zdrowy u- 
mysł nie został jeszcze za tru ty  jadem  w yrafi
nowanej pseudokultury staw ia zwycięsko czoło 
pokusie. W chwili, gdy świętą bronią krzyża 
odżeguje czary, zamek się w gruzy rozpada. 
Podobnież i my mamy dziś do czynienia z ta 
kim zaczarowanym zamkiem Klingsor, k tóry  
działa odurzająco na schorzałe umysły. To no
wożytna prasa żydowska. Ale oświećmy ją 
promykiem zdrowego rozumu ludzkiego sta
wmy ją w świetle prawdziwej wiedzy, a prze
konamy się, że jest. kupą zgnilizny. Przypom nij

my sobie słowa Edw arda H artm anna : Opatrz
ność zesłała żydów na to, by  w krótkim  czasie 
zdyskredytowali znaczenie prasy  i doprowadzili 
ją tern prędzej do tego, by wieśniak nawet 
prosty miął nieufność do każdej wiadomości 
zaczerpniętej z dziennika, właśnie dlatego, że 
ją dziennik podaje.

! W powieści : „Na drodze do Syonti" pisze 
żyd Kurt‘ Miinzer te słowa : „N ietylko my ży
dzi jesteśm y zwyrodniali i należymy do ku ltu 
ry już przeżytej. Myśmy ją  przeszczepili wszy
stkim ludom Europy, i ta  krew  popsuta krąży 
dziś w ich żyłach. Możemy dziś śmiało powie
dzieć że zażydziliśmy świat. Nasz duch, nasze 
pojęcia rządzą już ludzkością. Jesteśm y pana
mą bo wszystko to, co dziś siłę posiada, jest 
dzieckiem naszego ducha. Można nas nienawi- 

' dzień i odpychać. Mogą nieprzyjaciele szydzić 
z naszej fizycznej słabości, nas już dziś zgnieść 
niepodobna. Myśmy wniknęli w ducha wszyst- 

j  kich ras i plemion, i zarazili naszą wiekową 
kulturą, tak, iż się staną zgnilizną i próchnem.
I ten duch nasz nie da się już wyplenić... Cze
kał żyd wytrwale, z troską długich setek  lat 
walki w iskrzącym oku, ze zgiętym karkiem  od 
wspomnienia otrzym anych razów, z trwoga 
Tchórzliwą w sercu przed każdym  obcym, k tó ry  
miał prawo zgnieść go i pognębić. Ale poza tern 

' wszystkiem wstawał powoli tryum f przyszłego 
' zwycięstwa, św iat był zżydzony, zarażony du- 
'chem  żydowskiego zepsucia.
J ()to zemsta nasza !“ —
I Czyżby duch takiej ku ltury  był Panu nie 
odzownie potrzebnym, panie Radco ? W imię 
prawdziwej inteligencyi i kultury, trzeba prze
ciw temu zaprotestow ać !

-KINO WANDA
Program od czwartkn 7. do niedzieli 10. Maja 1914.

Tydzień nowości Pathego.

DEBORA

( S h e r lo c *  H olm es!)
dramat według Conan

 -----* -  Doylego.
Feddy w poślubnej podróży (komiczne). Widoki z natury. Moryc w pracowni (komejya).
— ~  “  sztuka żydow ska na tle prześladow ania żydów

w Styryi.



HI lU4.

w ata drw ią sobie z praw a. O baw iając się, że i tym  
razem  głos nasz nie. przeniknie grubych osłon su 
m ienia m agistrackiego, zw racam y bię do c. k. Dy- 
rekcyi poiicyi ze skroranem  zapytaniem , czy z a j - ' 
m owanie dróg  publicznych n a  cele pryw atne ze 1 
szkodą kom unikacyi i publicznego bezpieczeństw a 1 
jest dopuszczalne, i czy w ładza rządow a uznaje 1 
ten stan  za zgodny z istn iejącym i przepisam i? ■

Z tea tru  ludowego. W  niedzielę z okazyi uroczy
stości 3 m aja w ystaw ił te a tr  ludow y po raz pierw 
szy obraz dram atyczny  St. T urskiego „Za w ol
ność". A kcya osnuta na tle  w ypadków  63 r. roz
g ryw a się w- jednej z wsi polskich. Dziedzic N ie
miec, w róg pow stania, chce nie dopuścić, aby i w 
jego wsi ono się rozpoczęło. Dzieci jego córka i 
syn, po m atce Polce, lgną jednak  do idei narodo
wej. Em isaryusz, w ysłany do wsi, przypadkow o 
zna m łodą Helenę, kocha się w niej i na tern tle 
zaw iązuje się konflik t sztuki. P o lska zwycięża, po
w stanie w ybucha, zaś Niemiec u lega ogólnemu za
pałowi i przyłącza się do pow stańców .

Może by można nie zupełnie zgodzić się z au to 
rem co do założenia sztuki, ale sam a rzecz nap isa
na dobrze i barw nie, stanow i doskonały  naby tek  
sceny ludowej z dziedziny repertuaru  „narodow e
go".

S ztukę g rano  dobrze. N a uw agę zasługuje sz la
chetnie ukreślona postać em isaryusza w in te rp re
ta c j i  p. Szkudelskiego. D oskonałym  parobczakiem  
był p. T urski. Z kobiecych ról na pierw szy plan 
w ysunęły się pp. Urbanow iczów na, Święcicka i 
Horowiczowa. P. U rbanowiczówna w dotychcza
sowych swych k reacyach  w ykazała znaczne zaso
by nerw u scenicznego, zw łaszcza um iejętne opano
w anie głosu i w yraźna dykcya są pow ażnym  za
datkiem  na przyszłość. P. H orowiczowa je st już na 
scenie poważnie zaaw ansow ana, w ykazując w 
swych dotychczasow ych w ystępach znaczne oby
cie sceniczne, a przedew szystkiem  sta ranne opra
cow anie ról jej powierzonych.

P rzedstaw ienie poprzedziła doskonała deklam a- 
cya p. A. Lekszyckiego, k tó ry  w ygłosił wiersz 
K asprow icza „Po naszych łanach  sm utek w ieje".

Z te a tru  m iejskiego. „A w antu ra" (La belle avan- 
ture) R oberta  de F leurs i A. C 'aillavet‘a, k tó ra  w y
pełni najbliższy w ieczór prem ierow y i k ilka  z rzędu 
w ieczorów następnych, była w P aryżu  sensacyą te 
go sezonu. Z nakom ita ta  arej*zręczna spółka au to r
ska, posiada w idocznie sp e c ja ln y  jak iś sek re t zdo
byw ania sobie szturm em  serc publieznuści. N aj
nowszy zaś jej u tw ór przew yższa w szystk ie po
przednie, n iety lko pełnym  ciepła hum orem  i serde
czną prosto tą , ale przedew szystkiem  tą  n iesłycha
ną. czaru jącą dystynkcyą, k tó ra  ujm uje i za
chwyca.

Z klubu rękodzielniczego. D. 5 hm. odbyło się na 
„K otłow ie" posiedzenie ścisłego kom itetu  ręko
dzielniczego. Po dłuższej d y sk u s ji uchw alono od
być ogólne zgrom adzenie wyborców  z k u r j i  ręko
dzielniczej w dniu 11 m aja br. o godz. 7 w ieczo
rem  w sali cechu rzeźników i m asarzy na „K otło
w ie", w celu postaw ienia i uchw alenia kan d y d a tu r 
do rady  m iasta z kury i rękodzielniczej.

O dczyt w Tow. Technicznem . W e czw artek , dnia
7 m aja br. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
sali Posiedzeń T ow arzystw a (Straszew skiego 1. 28, 
II. p.) posiedzenie tygodniow e, na którem  st. rad 
ca bud. m iejsk. Inż. A. K łeczek w ygłosi odczyt pt.: 
„P ro jek tow anie przekrojów  poprzecznych i podłu
żnych ulic m iejskich". (W ykłady na kursie inży
nierów  budow nictw a m iejskiego).

B andyci w  K obierzynie. O negdaj przybyli pod 
dom A ntoniny W oźniakowej w K obierzynie dw aj 
w yrobnicy, m ianowicie Zdębski Józef i Rożek I- 
gnacy, usiłując się dostać do m ieszkania W oźnia
kowej. Poniew aż ta  zaniknęła się, wybili jej 
w szystkie szyby w oknach i poczęli do w nętrza 
rzucać cegłam i, tłukąc sprzęty  w m ieszkaniu. Na 
k rzyk  napadnię tej nadbiegli sąsiedzi, k tó rzy  ją  
przed napastn ikam i obronili, ich zaś sam ych oddali 
w ręce żandarm eryi.

Szalona jazda. W czoraj popołudniu autom obil 
N r S. A. 74 jechał ta k  szybko ulicą Mickiewicza w 
Podgórzu, iż spłoszyły się konie gazdy St. Zarem 
by z Byczyny w pow. wadowickim  i poniosły. Za
remba w ypadł z wozu i dosta ł się pod koła, prz.y- 
czem odniósł liczne okaleczenia. R annego opatrzo
no w m iejskiej kasie chorych. Za autom obilem , 
k tó ry  zbiegł śledzą o rgana bezpieczeństw a.

Zam ach sam obójczy  W kramie z owocami Proko' 
pa Kowala przy placu Bernardyńskim usiłowała wczoraj 
wieczorem pozbawić się życia 24-letnia Marya Jeden, 
przez zażycie znacznej dozy kwasu karbolowego. Despc- 
ratkę w stanie beznadziejnym przewieziono karetką po
gotowia ratunkowego do szpitala św. Łazarza.

Z kroniki policyjnej. Wojciecha Godzika i Michała 
Króla aresztowano wczoraj za kradzież kilku ubrań, na 
szkodę Pinkusa Czaczkesa.

Za ro'.liczne oszustwa popełnione w kilku sklepach 
krakowsk ch aresztowała polieya 18-lelniego Łeiba Fiscb-
gonnda. . . . ,

Za m atactwa asenterunkowe dostała się do wiezienia 
sądu karnego 41 lat licząca Adela KDinwachs. Równo
cześnie aresztowała polieya kilku młodych iyddków , któ
rzy jej przy tych oszustwach pomagali.

Kronika zamiejscowa
Żyd skazany  na śm ierć. W  kadencyi obecnej roz

poczynającej się w Przem yślu 4 b. m. odbędzie się 
6 b. m. nader ciekaw a rozpraw a po raz trzeci p rze
ciw niejakiem u Lf isor i ,vi Elsnerowi false Schnes- 
slowi oskarżonem u o skrytobójcze m orderstw o 
spełnione na dziecku chrześc. służącej. P rzed  8 la 
ty  po rozpraw ie w Sanoku został E isner skazany  
na śmierć, którem u w drodze łaski m onarszej za
mieniono karę śmierci n a  20 la t  więzienia. W sku
tek  zażalenia nieważności po raz drugi, wznowio
no rozpraw ę i znowu potw ierdzono jego winę. 
W reszcie po k ilku  la tach  znowu żydzi rozpoczęli 
kroki, celem w ydobycia go z więzienia, w k tórem
8 la t przesiedział i po raz trzeci odbędzie się roz
praw a przed sądem  przysięgłych ale w Przem yślu.

O skarżonego bronią Dr G rek zę Lw owa i Dr 
L andau  (żydowski socyalista).

Ze Skawiny. ( Ś m i e r t e l n e  w y ś c i g i . — 
K r w a w a  b ó j k a  p r z y  k a r t a c h .  —  K r a 
k o w s k i e  r z e z i m i e s z k i  n a  „ g o ś c i n 
n y c h  w y s t ę p a c h “). O negdaj w jrjechali na 
sw ych wozach ze Skaw iny po ta rg u  do domów go
spodarze z Lachów ki, wsi w pow. Myślenickim a 
mianowicie J a n  Betlik ze synem  swym S tan isła
wem, Ludw ik Chrapek ze synem oraz Antoni 
Szczepanik. Po drodze w stąpili do karczm y Sam u
ela G oldsteina w Radziszowie, gdzie sobie tęgo 
podpili, puczem ruszyli w dalszą drogę ku domowi. 
Ponieważ tem peram enty  zaczęły już g rać , przeto 
postanow ili urządzić sobie po gościńcu na wozach 
„w yścigi", k tóre jednakow oż tragiczny wzięły o- 
brót. Oto na jadący  przodem  wóz, w k tórym  znaj
dow ał się Ludw ik C hrapek ze Szczepanikiem  naje
chał swym wozem B etlik  ta k  silnie, iż wóz C hrap

k a  w raz z końm i w ywrócił się do przykopy a  Chra- j 
pek w ypadając  doznał złam ania czaszki i narusze
nia kręgosłupa. N ieprzytom nego C hrapka odwie
ziono natychm iast do Skaw iny, gdzie go doraźnie 
opatrzy ł D r M aszewski, a  następnie w groźnym  
stan ie przewieziono go do szpitala 0 0 .  B onifra
trów  w K rakow ie. Poniew aż w czoraj w ystąpiły  u 
C hrapka groźne kom plikacye, przeto przewieziono 
go stąd  na oddział chirurgiczny szpitala św. Ł aza
rza, gdzie w parę godzin później życie zakończył.

Na pastw isku za m iastem  „zabaw iali się“ g rą  
w k a rty  S tefan Zieliński szeregowiec 13 p. p. i A n
ton i Paździorkiew icz wraz z kolegam i. Podczas 
g ry  przyszło między Paździorkiew iczem  a Zieliń
skim do sprzeczki poczem do bójki, podczas k tó 
rej Zieliński dobył bagnetu  i pchnął nim przeciw ni
k a  w tw arz i ramię, raniąc go niebezpiecznie. Cięż
ko  rannego Paździorkiew icza opatrzy ł lekarz m iej
ski, Zielińskiego zaś żandarm erya aresztow ała i od
staw iła  do najbliższej kom endy w ojskow ej w K o
bierzynie.

Podczas ostatn iego ta rgu  zjechało do Skaw iny 
z K rakow a kilku am atorów  cudzej w łasności, ope
ru jąc między chłopam i Między innj-mi i zc. Imiesz- 
kam i by ł i Józef Opic, znany krakow skiej poiicyi 
kieszonkow iec i w łam ywacz. Tem u powinęła się rę 
k a  w chwili gdy  sięgał do kieszeni Józefa W ygo
dy. W ygoda p ta szk a  chwycił i oddał w ręce poli
c j i, k tó ra  go um ieściła we wcale w ygodnych poli
cyjnych ubikaęyaeh.

Ze św iata.
„K olnische V olkszeitung“ o bojkocie żydów  

skim  w K rólestw ie. „K ólnische Y olkszeitung" za
mieściła korespondencję  z P etersburga tra k tu ją 
cą o ekonom icznym bojkocie żydow skim  w K ró
lestwie następującej treści: „B ojkot żydow ski w 
kraju  nadw iślańskim " nie słabnie, owszem wzm aga 
się we w szystkich dziedzinach. Z kół żydow skich 
osiągnięte in fo rm ac je  św iadczą, że żydzi tam tejsi
0 ile bo jkot potrw a jeszcze rok, z n a j d ą  s i ę  
w p o ł o ż e n i u  b e z  w y j ś c i a .  W szędzie roz
brzm iew ają się hasła  „kupujcie ty lko  u Polaków ", 
odciągające żydow skim  kupcom , przem ysłowcom
1 rękodzielnikom  dotychczasow y polską klientelę. 
Żydzi tam te jsi sto ją w śród zbliżającej się ruiny, a 
robotnik  fabryczny żydowski, w ypierany jest stale 
i konsekw entnie ze w szystkich w iększych w arszta
tów  i fab rrk .

D otychczas w alka ekonom iczna w ypow iedziana 
żydow stw u nie przybiera po wsiach tak  zastrasza
jących  rozmiarów' jak  w m iastach. W ięksi w łaści
ciele ziemscy nie m ogą się dotychczas obejść bez 
zaliczek, udzielanych im przez żydow skich hand la
rzy zbożem, gdyż tam  zw ykle sprzedaje 9ię zboże 
na pniu, a uchylenie się żydow skich handlarzy, za- 
chwlaćby mogło egzysteneyam i wielu polskich 
właścicieli ziemskich.

Zam ożniejsi ziem ianie łączą się z ruchem bojko
towym . Z wielu w'si uchodzić muszą pachciarze 
m leka i dzierżaw cy sadów, dla zrobienia miejsca 
ich polskim  następcom . WT o rg an izac jach  rolni
czych, polskich toczą się bezustannie 'p ertrak tac je  
w spraw ie uruchom ienia w iększych kapitałów ' dla 
zorganizow ania polskiego handlu  zbożem i d rze
wem".

Powyższe uw agi bezstronnego obserw atora do 
wodzą, że ruch bo jkotow y w K rólestw ie nie był 
słom ianym  ogniem, jakim  go widzieć chciano i z 
poza kordonu przedostaje się do naszego kraju .

Z dziedziny wojskowości.
Reform y w arm ii au stryacko  w ęgierskiej. B uda

peszteński „Az E st"  donosi, że „expose" j.il-io w y
głosi m inister w ojny, K robatin , w D elegacyach, 
w osta tn ie j części będzie zaw ierało ogłoszenie n o- 
w e g  o p r ó g  r  a  m u w o j s k  o w e g o. W obec 
tego  program u ma być zużytkow anych  setki ty 
sięcy rezerwistów , k lu z y  po k ilku  latach w yjdą 
z arm ii po dw uletniej służbie. P rzy  każdym  ko r
pusie ma być u tw orzona dyw izya wojsk rezer
wowych, razem  lb-cie dyw izyj piechoty, k tóre 
w razie m obilizacji z >rganizowane będą w czte
ry korpusy. — ie  korpusy zastąpią b u d u 
jącą dziś d rugą fo rm acjo  jwistryacko-wogieiskiej 
armii, gdyż w skutek zrów nania obrony krajow ej 
z arm ią A ustrya posiada na razie ty lko  arm ię, oraz 
pospolite ruszenie. Zadaniem  te j nowej formacyi 
rezerwow ej, podobnie, jak  daw nej obrony k ra jo 
wej, będzie służba w ew nątrz k ra ju  w razie wojny.

Wiadomości kościelne.
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Józefa Cheł

m ońskiego odbyło się dzisiaj o godzinie 9 rano 
w kościele 0 0 . ‘ F ranciszkanów , staraniem  pow sze
chnego Związku artystów  polskich". W nabożeń
stw ie wzięli udział liczni przedstaw iciele św iata a r
tystycznego  i literackiego, profesorowie A kadem ii 
Sztuk P ięknych, przedstaw iciele Tow. „S ztuka" i 
liczna publiczność. Podczas nabożeństw a śpiew ał 
chór akadem icki pod batu tą  p. W allek W alew 
skiego.

A doracya w spólna N ajśw . Sakram entu d la  k a 
płanów  odbędzie się we czw artek  dnia 7 b. m. 
w kościele św. F lo ryana  n a  K leparzu od godz,
G do 7 wieczorem.

Na nabożeństw ie akadem ickiem  dnia 8 m aja w 
kościele św. A nny ks. Dr B y s t r z o n o w s k i ,  
prof. Uniw. Ja g . wypowie kazanie n. t. „K ilka m y
śli przy trum nie „dobiego pasterza". Początek  na
bożeństw a o g. 9.10 rono.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Środa. Na dochód ‘ Strzelca* — ‘ Warszawianka*, sce
na dram . St. Wyspiańskiego.

Czwartek. -Człowiek z budki suflera., koni. Tadeusza 
Rittnera.

Piątek popoł. „Kościuszko po i Racławicami*, obraz 
histor. W. Lasoty. Ceny zniione do połowy.

Piątek wiecz. >Car Aleksander 1*, sztuka Dym. Me- 
reikowskiego.

Sobota. »A w antura., kom. Fleurs'a i Cai)lavel’a.
Niedziela popoł. ‘ Piękna żonka, kom. M. Bałuckiego. 

Ceny zniżone do potowy.
Niedziela wiecz. ‘ A w antura., kom. FU,urs'a i C.iil- 

avet'a.

Repertuar Teatru ludowego.
We środę 6 m aja »Lo!u z Lurlwinowa*,
We czwartek 7 m aja ‘ Kołtuny*, sztuka L. Stasiaka 

(nowość).
W piąlek 8 m aja popoł. »Lola z LudwinOwa«.

» » wieczór ‘Kołtuny*
W sobole 9 m aja  »Lola z Ludwinowa*.
W niedzielę 10 m aja popoł. »LnIa z Ludwinowa*.

» » wieczór ‘Kołtuny*.
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Zjazd balneologiczny 
w Krakowie,

Na wczorajszent posiedzeniu rozpatrywano 
sprawę uregulowania stosunków między leka
rzami zdrojowymi a lekarzami, wysyłającymi 
chorych do zdrojowisk.

W dyskusyi przyjęto ‘ Kodeks deonlologii 
zdrojowej* Dra Mikołajskiego za podstawę.

Po przedstawieniu tej sprawy na Zjeździe, 
bezzwłocznie obie Izby lekarskie odbędą posie 
dzenie w celu formalnego uchwalenia projektu 

wprowadzenia go w życie. Tym sposobem za
pobiegnie się na przyszłość nieporozumieniom 
między lekarzami, które oddziaływały szkodli
wie na nasze zdrojownictwo i dla kuracyuszy 
były niekorzystno.

Po południu w dniu wczorajszym Dr Pra- 
schil odczytał referat Dra S a w i c k i e g o  p. t. 
»Czy można wydawać kąpiele- lecznicze w zdro
jowiskach bez ordynacji lekarskiej?*

P. R u d k ę  im A. Z. S. mówił o potrzebie 
budowy domu turystycznego młodzieży z Zako
panego.

Ostatnim był referat Dra J. M a y e r a  p. t . , 
W skazania dla leczenia zdrojowego chorób

Str. S.

Następne
czwartek.

posiedzenie odbędzie się we

Z Albanii.
Rzym

W alki pod A rgirocastro.
(Tel. wł.) Pod Argirocastro przyszło 

między Albańczykami, a Epirotami do krw a
w ej w alki. Po obu stronach jest wielu ran
nych. Argirocastro broni garnizon epirocki za
opatrzony w armaty i karabiny maszynowe. 
A lbańczycv w ezw ali m iasto  do  p od d a n ia  
się . Epiroci odmówili, wobec czego Albańezycy 
przypuszczą szturm do miasta.

Walki w Epirze.
Rzym. (WAT.) W alki w Epirze trw ają dalej. 

A lbańezycy maszerują na A rgyrocastro, które 
w najbliższych dniach zaatakują. Argyroca- 
stro jest siedzibą puwstańców epirockich.

Straszne okrucieństwa powstańców epirockich.
Durazzo. (T. B.) Według telegram u, jaki o- 

trzym ał rząd albański z miejscowości Horma- 
nova, położonej na południowy wschód od Te- 

Albańczykówkobiecych w zdrojowiskach krajowych*. pcleni, 200 Albanczyk w wyznania mohome
Po referatach przemówili do zebranych pp :, tańskiego, k tórzy  sc ro n ii się do tej nnejsco- 

Winnicki, Zanietowski i Dr Gercha. — Na tern 
Zjazd zamknięto.

Dzisiejszy dzień poświęcono zwiedzaniu p a 
miątek Krakowa, poczem część uda się
Wieiiczki dla 
Zakopanego.

zwiedzenia salin, część zaś
do
do

Telegramy.
(Telegramy „(R osa N arodu" i  dnia 6 m ]&)

5pra*y anstryacfco-wfgUrsIfle.
Przed rokow aniam i ugodow ym i. 

W iedeń . (Tel. wł.) Prez. Sylvester przybę
dzie w najbliższych dniach do Budapesztu, aby 
po Ijąć dalsze rokowania w sprawie porozumie
nia ugodowego między Czechami, a Niemcami.

O brady D eleg a cy j.
B udapeszt (Tel, wł.) Dzisiaj rozpoczęły się 

na nowo obrady Delegacyj. W komisyi spraw

wości przed Epirotami, zostało pojmanych 
przez Epirotów. Pojmanych pognano do miej
scowości Kodra, gdzie ich zawleczono do cer
kwi prawosławnej 1 wszystkich 200 żywcem  
ukrzyżowano. Epiroci podpalili następnie cer
kiew.

Ody za dwa dni nadciągnęła żandarm erya 
albańska i obsadziła Kodrę, znalazła w cerkwi 
już tylko na pół zwęglone zwłoki. Wiadomość 
o tein wywołuje w Albanii ogromne rozgory
czenie.

N ow e żąd an ia  Serb ii.
B elgrad . (Tel. wł.) »Politiea« donosi, że żą

danie Serbii o lepsze uregulowanie granicy 
wzdłuż Albanii znalazły  p oparcie R osyl i
Francy i, które poczynią mocarstwom odpo
wiednie przedstawienia.

Wojna za oceanem.
L ondyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku dono

szą, że wojska Huerty pozakładały obok szyn 
kolei, prowadzącej do Meksyku, co 1 i pół mili 
m iny w ybuchow e. Przygotowane one są na 

zagranicznych rozpoczęto debatę nad exposć wypadek marszu wojsk amerykańskich 
hr. Berchtoldu. Dzisiaj rozpoczęła lakże obrady 1 \y  vTera Cruz wylądowano arm aty am ery

kańskie. Okręty transportowe otrzymały roz
kaz przygotowania się na piątek do w y j a -  
z d u.

komisya wojskowa Plenarne posiedzenia roz
poczną się około 20 b. m. Węg komisya woj
skowa rozpocznie swe prace jutro generalną 
debatą. Węg. komisya spraw zagranicznych roz
pocznie 11 b. m. debatę nad budżetem mini
sterstw a spraw zagranicznych.

Awantury w Dumie,

Ustąpienie Huerty.
Torreon. (WAT.) Generał powstańczy Yilla 

odrzucił wezwanie Huerty, aby połączył się z 
nim do walki przeciw Stanom Zjednoczonym. 
VLila oświadcza, że nie może przyjąć tej propo- 
zycyi, gdyż jest to jedyna sposobność do obale
nia Huertyr.

Waszyngton. (T. B.) Admirał Mayo donosi, 
że w dalszym ciągu odbywają się codziennie 

jest potyczki między wojskami związkowemi a po
wstańcami koło Tampieo. Mayo donosi, że je-

Petersburg. (WAT.) Z związku z wczoraj- 
szemi zajściami w Dumie, twierdzą w kołach 
politycznych, że rozwiązanie Dumy nie 
wykluczone.

Petersburg. (WAT.) Posłowie ze skrajnej l e - 1 żeli tego zajdzie potrzeba, nie będzie mu trn- 
wicy, których na wezorajszem posiedzeniu Du-j dno siłami, jakie ma do dyspozycyi zająć Tarn
iny* wykluczono z szeregu posiedzeń, nie chcieli pico.
mimo wezwania urzędnika opuścić sali i prze- j Admirał Badger donosi departam entowi ma- 
rywali ustawicznie prezydentowi ministrów rynarki, że Huerta zabronił urzędnikom cło- 
jego mowę. To też w końcu usunięto ich z sali wym we wszystkich portach w Vera Cruz za- 
posiedzeu przy pomocy wojska. Na salę wkro- łatw iania czynności clowych, dotyczących o- 
cz jlo  100 żołnierzy, którzy opornych posłów krętów  wyjeżdżających do Stanów Zjednoozo- 
wyrzucili. 1 nych bądź też przyjeżdżających ze Stanów

Za wykluczeniem tych posłów głosowała Zjednoczonych, 
cala prawica, centrum, postępowej' i Koło p o i- : Vera Cruz. (WAT.) Obecnie już nietylko
skie, kadeci wstrzymali się od głosowania. Amerykanie, ale także i M eksykanie opusżcza- 

Po wyrzuceniu posłów prezydent ministrów j;j masowo slolicę. Twierdzą, bowiem, że Huer-

Rządy powinny rozważyć czy nie byłoby 
możliwem zniesienie stref w których żegluga 
powietrzna jest wzbronioną względnie, czy nie ■ 
możnaby ograniczyć takich stref wyłącznie na 
same tylko fortyfikacje.

Powinna być zbadaną kwestya, czy nie nale
żałoby pozwolić cywilnym kierownikom balo
nów przelatywać nad miejscami, nad którymi 
lot jest zakazanym, względnie lądować w razie 
vis maior o ile zaopatrzeni są w międzynaro
dowe pozwolenie.

W ob jęc ia  Francyi.
K onstantynopol. (Tel. wł.) Minister m ary

narki otwarcie agituje za zb liżen iem  T urcyi 
d o  Francyi. W czoraj odbył konferencję z am 
basadorem francuskim, na której oświadczył, 
że Turcya czci i k och a  F rancyę.

G iełda.
W ied eń . (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj spokojne. Akcye trzymają się w mierze.
M orderstw o.

L eoben . (Tel. wł.) Dzisiaj w nocy porucznik 
piechoty Fryderyk Menz zastrze lił sw e g o  
brata doktora w ojsk. Feliksa Menzu.

O prześladowaniu Polaków w wojsku pru- 
skiem.

Berlin. (T. B.j W parlamencie w dyskusyi 
nad etatem  wojskowym, poseł Dombek użalił 
się na zle obchodzenie się z polskimi żołnierza
mi. Polskich rekrutów lży się z powodu tego, 
że są Polakami. Mówca wskazuje na wpływ 
hakatystów  na zarząd wojskowy, aby bojko
towano polskich właścicieli jadłodajń. Ze 
względów germanizacyjnych wysyła się Pola
ków do najodleglejszych okolic. Z tjrch wszy
stkich względów Polacy mają to przekonanie, 
że o sprawiedliwości pruskiej nie można wcale 
mówić.

Wypuszczenie studentów.
Warszawa. (WAT.) Wobec zbliżających się 

egzaminów, oberpolicmajster warszawski u- 
względnił prośbę o wypuszczenie na wolność 
pozostałych jeszcze w' więzieniu studentów, 
skazanych w drodze adm inistracyjnej za udział 
W' dem onstracyach przed konsulatem  niemie
ckim w Warszawde. Wczoraj wypuszczono na 
wolność trzech ostatnich studentów.

Z powodu strajku w Colorado.
Waszyngton. (T. B.) Ambasador austro-wę- 

gierski odwdedził sekretarza stanu Bryana, aby 
się poinformować o sytuacyi strajkowej wr ko
palniach w Colorado. W kopalniach tych wię
ksza część robotników należy do obywateli au- 
stryackich, lub węgierskich. Słychać, że ro
dziny zabitych wystąpią z p re tensjam i o od
szkodowanie.

lada godzina, 7. powmdu ozego 
mieście rzezi i mordów.

obala ustąpi
wiń ją się

Bunt w ojsk  m eksykańskich .
B erlin (Tel. wł.) .lak donoszą, w Meksyku 

w ybuch ł bunt w ojsk przeciw  H uercle. W
mieście działy się straszne sceny.

Akcya p ośred n icząca . 
W aszyngton . (T. R.) Sekretarz, s ta n u  sp raw  

zag ran iczn y ch  B ryan p o d a ł do w iadom ości, że 
pośrednicy  am ery k ań scy  zb io rą  się dn ia 18 m aja

Goremykin wygłosił w spokoju swoją mowę, 
utrzym aną wr tonie pokojowym i dążącą do zła
godzenia stosunków między rządem a Dumą.

Podczas dalszego posiedzenia Dumy, kadeci 
zawiadomili prezydyum Dumy, że składają 
m andaty do komisyi budżetowej i zrzekają się 
referowania poszczególnych pozycyj budżetu.
Jest to wyraźna i dotkliwa obstrukcja ze strony 
kadetów , jest bow'ienr*nieinóżli\vem wyszukać 
na poczekaniu nowych referentów i opracować 
referaty.

Po posiedzeniu Dumy opozycj'a odbyła u a- |p rzy  wodospadach Niagary w Kanadzie, 
radę, na której omawiano bezprzykładnie s u -1 
row'e zarządzenia prezydyum  przeciw posłom.

Nacyonaliści twierdzą, że gdyby nie prze- 
szkodj' ze strony socjalistów , zgodna praca 
Dumy 7. rządem byłaby możliwa.

Petersburg. (T. B.). Na wmzorajszem posie
dzeniu Dumy oświadczył prezydent ministrów 
Goremjicin w dalszjun ciągu swego przemó
wienia, że mieszkanie jego zawsze stoi otwo
rem dla każdego z członków Dumy. Goremy
kin zakończył słowami: Moi panowie! Jes t na- 
szem życzeniem, abyśm y możliwie szybko mo
gli dojść do porozumienia, byśmj* w spokoju 
mogli w ytężyć wszystkie nasze siły dla dobra 
naszej wielkiej ojczyzny, postępując w grani
cach wskazanych ustawami. (Oklaski na pra- 
wiey, wrzawa na lewicy).

Kierownik m inisterstw a skarbu Bark oma
wiał następnie główne zadania polityki finan
sowej, podnosząc, że mimo licznych apelów 
do ograniczenia zbrojeń, państw a sąsiednie nie 
przestają się zbroić, wobec czego Rosya nie 
może wyrzec się pomnażania wydatków' na cel 
obrony narodowej.

Kadet Szirgarew krytykow ał w dłuższem 
przemówieniu wywody Barka, podnosząc, że 
wzrost w ydatków na wojsko oznacza zachwia
nie dotychczasowych stosunków' w finansach 
państwowych, albowiem wydatki na obronę na-

Przyjecha.il do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Dr Jan Bystrzyński z W arsza

wy, Dr Siani*aur Miziewicz ze Lwowa, Franciszek P ia
secki ze Lwowa, Maksymilian Yollmer z Paryża, Marya 
Obertyńska ze Lwowa, Leon Rosengart z Warszawy, 
Maksymilian Neugart z Wiednia, Dr Jan Papeo ze Lwo
wa, Jan de Bordes z Wiednia, Paul Silberstern z Pragi, 
Henryk Strelinger z Turócszentmarton (Węgry).

N a d e s ła n e .
Zakład kpelam y starczano solankowy
w P odgórzu  z komfort, odnowiony, otw artyzostat 1 maja

Omnibus kursuje co godzinę od stacyi tramwajowej 
przy starym moście podgórskim z Krakowa go zakładu? 

Woda zakładu znajduje zastosowanie lecznicze :
Przy podagrze, renm alyim ie, chorobach piersiowych, 

jako tei kobiecych.
Lekarz ordynuje stale w zakładzie w Pndgorzu pr/y 

końcu ul. Kalwaryjskiej.

Zakład dentystyczny
Dr. ANTONIEGO SUROWCA
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 16 

Tel. 3432.
Ordynuje od godz. 9— 121 od 2—5 popołudni

rodową wzrosły o G procent, zaś wydatki na 
oświatę tylko o 3 procent. W ydatki na siłę 
zbrojną w zrastają niesłychanie. Bilans osta
tnich lat jest niekorzystnym.  ̂Ważną pozycję  
w nim zajmuje praca robotników rosyjskich, 
którzy  muszą szukać pracy zagranicą. Sanie 
pogłoski o ewentualnym zakazie em igracji se
zonowej do Niemiec wywołały w Niemczech 
wielkie zaniepokojenie, gdyż rolnicy niemiec
cy nie mogą się obejść bez robotników Rosyi. 
Rząd nie poczyni! żadnych przygotowań dla 
nregulowania tej kwestyi. Mówca zarzucał, że 
spekulacya giełdowa dotarła także na pole 
obrony narodowej.

H istoryczna pa*n ątka.
Lwów. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że do 

muzeum dyecezyalnego w Przemyślu ofiarowała 
p. Władyczyńska. wdowa po notaryuszu, kara
belę, która prawdopodobnie była własnością 
króla Zygm unta AugU ta  Rękojeść ma kształt 
orła polskiego i jest z kości słoniowej. — Na 
klindze jest napis: *Sigismundus Augustus, rex 
Poloniae. magnus dux Litliuaniae*.

Salonu gry nie b ęd z ie .
Lw ów . (Tel. wł.) Dyrekcja klubu towarzy

skiego w Krynicy ogłasza, że rokowania z kon- 
soreyum franouskiem o salon gry w Krynicy 
rozbity się .

Strzelanina na u licy .
Lw ów . (Tel. wł.) Na placu Halickim dzisiaj 

strzelił 19-letni chłopiec Matusiewicz z rewol
weru do m urarza Bron. Hamickiego i zranił go 
śmiertelnie Drugi strzał skierowany do drugie
go murarza, chybił.

Stan zdrowia cesarza.
W ied eń . (Tel- wł.) Stan zdrowia cesarza jest 

dzisiaj niezmieniony. Pogorszenie nie nastąpiło.
Wiedeń. (T. B.) O stanie zdrowia cesarza

donosi „Korrespondenz W ilhelm", że cesarz 
przepędził noc dobrze. W stanie zdrowia nie 
zaszła żadna zmiana.

Rozchodzą się .
Rzym, (Tel. wł.) Gazety tutejsze donoszą, że 

małżonka b. króla Manuela podała do W aty
kanu prośbę o rozwód.

N ow e przepisy d la lo tn ik ów .
P aryż . (T. B.) Międzynarodowy związek awia- 

tyezny odbył posiedzenie pod przewodnictwem 
Rolanda Bonapartego. Na posiedzeniu tein uło
żono następujące życzenia:

PIWO TARNOWSKIE
D O  N A B V d A W £  WSZYSTKICH 

LEPSZYCH HANOSACH

ZDM3M9B3CZ$NSKS

Zapisujcie się na członków „Towa
rzystwa dla popierania prasy kato

lickiej44
(Kraków, ul. Franciszkańska I. 3).

B ile ty  w izytow e, za w ia d o m ie n ia  ś lu b n e  i w sze l- I f i y r l l  —  ■  f i l  A M I I I N 1 1wł a nk p ap ; fp i w* rtr tri. tppy. nilLIIIlŁ SIOnUHII YSKt-AD PAPIERU I GALANTERYI K ra k ó w , u l. S ła w k o w sk a  I .  24 (D om  X X . E m er y tó w ).

Z astęp stw o zakładu lito g ra ficzn eg o  Firmy W . Krzepowskl(di.wn.Falb)

na składzie: W ielki w ybór pocz tów ek  a r ty s t . I a lbum ów  do tychże. — P ap ie ry  
lis tow e w  k ase ta ch  i k o p ertach . — Albumy i ram ki n a  fo tog ra fie , pam iętn ik i, 
po rtfe le , p ap ie ro śn ic e , p o rtm o n e tk i. — L ustra . Szachy. D om ina. — K arty do gry
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Zakład art-kam . i budowlany
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bór gotowych po
mników x piaskow
ca, granitu 1 mar
muru. Podejmuj# 
•i? wykonania gro
bów w mlejien i na | 

prowias.fi.
T e l e f o n  1 8 5 0 .

NA KOMPOTY

M o r e le  
G ru s z k i 
Ś l i w k i  
J a b ł k a  
W iś n ie

Z a  j a k o ś ó  r ę o z ;  s i ę  
poleca

W OJCIECH OLSZOW SKI
K r a k ń w ,  M a ł y - R y n e k

UJ

S n  
CC i

o
N
W

Uas
S iE i
^  ■

■
e
S 4

J  a O
S  3 3 
ł  -  f t
S  M « .
W

o  *  "

2  3 a■" e a
S - S
U  J !  4

ft s ?
o
TJ

M
O
OB
w
CC

o
Z

U l -  
j a mS  n  vO  s  =
M  s  j  

E >0
_  M
-0 
M

0 1
e*

■

O)
X
Oc
>1
t t

»
o

0 I
a  o  

1 *  
* £  

B

.1
N
H
Ziu
a

Mnóstwo Mieszkań letnich
w Makowle, Jordanowie, Sidzinie, 
Bystrej k. Osielca, Mszanie, Zarytem, 
Sączu, Piwnicznej, Muszynie, Krynicy, 
Szczawnicy, Krościenku, M ariowach i 
Zakopanem, przeciętnie po 40 K. za 
pokój miesięczni#. Rejestr do przej
rzenia za złożeniem 4 K. poleca spe- 
eyalne Biuro Mieszkań klimatycznych 
Kraków iw  Tomasza 28 594 3

L. 67768/1914.
B. b.

Kraków, dnia 2 maja 1914.

Celem oddania w  praedatą 
biorstwo budowy kanałów m.ej- 
akieh aa gruntach Scherera 1 
w  ul. Królewskiej odbędzie się  
w  Budownictwie m iejskiem  od
dalał B. rozprawa aa pom ocą 
ofert pisemnych dnia 15 maja 
1914 o t, 'dżinie 12 w południe. 
Wadyum wynosi 5°/o oferowa  
nej kwoty.

Plany, kosztorysy i warunki 
m oina przeglądać w  biurae ka- 
nalizacyi miasta w  godzinach 
urzędowych, gdsle też wydawa
ne dędą druk ofertowe.

Oferty w niesione po terminie, 
lub nie sporządzone według wzo
ru nie będą uwzględnione.

l ą M  ilM M .  di Irakoaa.

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m e r y k i lub 
K a n a d y ,  aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do

Biura podróży Zofi i  8Usiad«t l (Jcj
w O św ięcim iu

1 ~ które niema żadnych agentów ani naganiaczy. ■ —  -

B i l

p oleca  n ajw ięk szy  w ybór

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

F u m n u  W Y R O  I O W  M A S A R S K IC H

J O Z E F A  8 I A L I K A
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50,iFllla: ul. Szpitalna 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W  J \K  NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

Ksądowo aprawaloaa

1

Magazyn Nowości i Strojów damskich
K . Ś C IB O R O W S K IE G O

Kraków, ulica Floryańska Nr. 13.

sz la f ro c z k ó w  od kor. 7.50 
do najwykwintniejszych

Fabryka wód miner, i specyalnie leczniczych
pcA (Iriną

R. Rżąca I Chmurskl
■  Rrakonrii, t o .  Girtrady I. 4 .

•wyrabia pod kontrolą komlayl Pnemyslowej Tow. Lekarskiego | 
krak, ooleeoa. przez toż Towarzystwo

■ody Mineralne sztnczne
odpowiadające antadem ohemiosnym wodom;

Bilińskiej, Oieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Hjmburg, Kissingen, I 
cndsież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żeli siatą, j  
Kwaśną. oraz Inne wody mineralne z przepisu p ro t Jaw orskiego. 8urzę
dni cząstkowa w aptekach i dregueryaoh. Cenniki na żądanie darmo

ZAKŁAD
W . - M I K I I

BRACI
TREMSEGRICH

w Krakowie
Rakowicka I. 7.
(dom własny) Telef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel
kich robót w zakres 
ten wchodzącyi h a

„ __ _______ szczególności GRO-
BOWCÓWi POMNIKÓW tak w  miej
scu jak  i na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Wózek
na resoraoh o dwóch siedzeń lach i 
fkjeton używany tanio do sprzedania. 
Wiadomość Półwsie Zwierzynleo u l .  
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  N p. 109.
629 czwarty dom za pocztą.

Nowa piętrowa, drewniana 
1 Ą 7 I I  I  Ą  w prześlicznej okolicy 
' •  I L i l A r t  górskiej przy miejcie, 

lesie i rzece, z gruutem  127ó7 metrów, 
zaraz do sprzedania za 17 000 kor., 
gotówka 12 0C0 K. Z g ł o s z e n i a :  
E d w a r d  W e b e r ,  S t a r y  « S a o z -

619

Urządzenie
sklepowe w zupełuie dobrym 

stanie do nabycia u

Jaja wylęgowe
rasowych kur „Langshan" o m eta
licznym połysku, kur włoszki, kuro
patwy, białych olbrzymich kur „Wyan- 
dott* bsrdzo nośnych p o  # 0  h a l . ;  — 
czarnych bardzo dobrze nośnych kur 
„Minorki p o  4 0  h o l . ;  — ja ja  nie
bieskich andaluzyjskich kur znoszon- 
cycli wielkie jaja, — białych Kur 
„Lenghorn*, — olbrzymich knr „Ply
mouth Roka*, — ja ja  złotawych 
,W yando lt“, srebrnych „W yandott“ — 
czerwonyoh .Rhode Island“, — bia
łych „Orpington", — złoto-żółtycb, 
olbrzymich kur „Orpington", —. nie- 
btesko-#zarnych kur pzntarek  p o  

5 0  h a l .  — poleca 611
M A S O P I T S T  1 S Y O B O D A  

hodowla drobiu na wielką skalo 
M e l n i k  ( C z e c h y ) .

L. 30'31/914.
B. b.

O g ło s z e n ie .
Podaje się do publicznej w ia

domości, że ceJem oddania w 
przedsiębiorstw o dostaw y robót 
brukarskich dla Gminy m iasta 
K rakow a w ciągu roku 1914, 
1915, 1016, odbędzie się w Pre- 
zydyum M agistratu (główny bu
dynek) dnia 11 m aja 1914 t. j. 
w poniedziałek o godz. 12-tej 
w południe,

PUBLICZNA LICYTACYA
za pom ocą opieczętow anych i 
znaczkiem na 1 koronę ostęplo- 
w anych ofert.

Oferty składać należy na ręce 
P ana N aczelnika oddziału dro
gowego w M agistracie w po 
wyższym term inie do godziny 
12-tej w południe w dniu licy- 
tacyi.

W adyum  wynosi 400 koron, 
które złożyć należy w Kasie 
miejskiej przed dniem licytacyi.

W arunki licytacyjne ogólne, 
szczegółowe i deklaracye otrzy
m ać m ożna w oddziale drogo 
wym B udow nictw a m iejskiego 
Oddz. B. w  godz. urzędowych.

Kraków, 28 kw ietnia 1914.
M a g is tr a t*

stoł. król. m iasta K rakowa.
6,4

Ś P 0 K 0 W 9  W y n f l b f i Z E K
w leczeniu padaczki, (epiepsyi) choroby św. W ita, dolegliwości nerwowych i przy ogclnej neur *stenii. 
Urowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą

99EPILEPTICON"
*Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń najw iększych powag lekarska h < ałego 
wiata, najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

uczenie trw a około 6 miesięcy EPILEPSVI Leczenia trw a około 6 miesięcy

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz 
z pouczeniem Nr. 63, kosztuje franco pocztą K. a. — W ysyła główny skład 

na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Eds!mana w Sumaorze

ADRESY FIRM
które polecamy uwadze naszych czytelników.

O k i A Ł  I N F O R M A C Y J N Y :

k r a k o w s k i e  b i u r o

o d Ł o s z e Ń
KRAKÓW , D una jew sk iego  I. 3

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 
:: DO TEGO 'PI3MA n

D I S I U L f l
fabryka pudełek drewnianych
poleca: pudła drewniane i tekturowe, 
na kapelusze i do podróży, tacki cu
kiernicze na ciasta pudła na torty itp. 
biuro: Kraków, ul. Dunajewskiego I. 3.

Aulo-techniczny dom ba-idlowy

„STAR !< 4.
Poleca bogato zaopatrzony skład j r/.y- 
borów automobilowych, płaszczy oraz 
węży p wietrzuych „Mi< helin": oliwę, 
smary, benzyDę itp Posiada równi z 
rower>' najlepszych m arek na składzie 

Oildag i Gredag i owy spo 
sób smarowania motorów.

F o t o g r a f i c z n e
P Ł j Y T Y  p r z y r z ą d y
P Ł Y N Y  P A P I E r f l '
P R Z Y B O R Y  CENNIK GRATIS.
WARSZAWSKI SK ł AD 1 RZYBO- 

RÓW  FOTOGRAFICZNY' H 
K raków , ul. Szew ska 1. 2. Tel. 1128

ijtie lylto tolierki lataryki
„KRYSZTAŁ-

wyrabiane systemem 627

W- Sobolewskiego
Podgórze ul. Słowackiego L. 27.

MAGAZyN FIRMV

L. FADEN
w Krakowie Floryańska 26 I. I piętro.
p o le c a  o k r y c i a  d a m s k i e ,  u b r a t u a  t u r y s ty c z n e ,  
i s p o r t o w e  d la  P a ń ,  p a n ó w  i c h ło pców .  P e l e 
r y n y  i u b r a n i a  n i e p r z e m a k a ln e  p le c a k i  i a l u 

m in iu m  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n ach .

PARCELE
tanio do sprzedania

WladonoSć id  Krahomsklem Biu
rze Ogłoszeń, ul. Dunajewskiego 3.

Leżaki — Sandały —  Hamaki —  Lawn-Tennie —
Piłki nożna —  Kręgle 1 kule —  Krokiet —
Rybołówstwo — Przybory A  '
|M  Turystów. FARBY, ...........

' " " ‘ do malowania podłóg, 
drzwi, oklon I mobil —  Lakiory 

na kapoluszo —  Środki na moi#! —  
„Kreolit“ do sklejania szkła, porcolany i mar

muru —  „Tapoton" do ozyszozonla brudnych tapet —  
NO W 0 Ś 01 „Pln#l“ Tnblotki o zapnehu kosodrzowiny do kąpieli

POTRZEBUJĄCY PRACY
ogłaszać się mogą przy pośrednictw ie K rakow skiego Biura 

O głoszeń, Kraków, ulica D u n ajew sk iego  1. 3

bardzo tan io . — Sku teczn ość o g ło szeń  bardzo w ielka.

Prow adzim y stały w ykaz. 634
 1   \________

Dla letników i udających się do miejsc kąpielowych 
poleca i wysyła, na prowincyę w każdej ilości:

A. HAWEŁKA w Krakowie
c. k. nadworny dostawca

Herbatę kwiatową z ostatnich zbiorów, „RANGALLA CEYLON 
TEA“ w dwóch gatunkach:

No. I. d K. 1.40 z & 1li funta
„ „ „ K. 1.76 „ V, „
„ H. „ K 1.20 „ i/4 „

„ K. C.66 „ i/8 „
Ś m ietanka ho lenderska, s te ry liza w an a , do kaw y i h e rb a ty  ro zp u szczo n a  

z 100% m leka, d a ję  w y b o rn ą  śm ietanę.
Ś m ietana ho lenderska, n a  lody, k rem y i p ia n k i w puszkach  1/4, Hm 1 i 2 litr.

Dla przyjezdnych poleca:
piękne, z nowoczesnym komfortem stylowo urządzone sale jadalne i gabi- 
nety, ogródek, kuebnia wzorowo urządzoca, podaje potrawy gorące i zimne, 
od najskromniejszych, do najwytworniejszych. Bufet zaopatrzony w najhar

dziej doborowe przekąski Własne chłodnie maszynowe.
Na I. p., osobne sale (malowidła p. Tetm ajera) na zamknięte zebrania tow.

DOSTARCZAM RASOWY DROB
do ch o w u , ja ja  w y lęg o w e kur z ie lo n o n ó żek  w  każdej 

ilości p o d  g w aran cy ą .

Ł U C Y A  J A S I Ń S K A
Ło n io w y p P o rą b k a  L iszew ska  

■ ■ a s ń S M B S B a a a w s w M i

Kule i Kręgle
z drzewa Liguum Sanctum polecają 

najtaniej

ReimiSp.,Kraków Ryfl6k37,
Specyalne c e n n ik i  na żądanie gratis i fr.

KOŃSKI ZĄB
A m e r y k a ń s k i  „Yirginia" — A f r y k a ń s k i  „Natai*- 

z gwarancyą za czystość i siłę kiełkowania 
p o leca

—  D O M  RO LN ICZY  ■ w. - - :
E R N E S T  B A H L S E N ,  KRAKÓW.

PACHOŁKA. , AŚBESTOWA

Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków.

Ekspozytura Lwćw 
=  Sghstusha 38. =
la zebrania tuwarzjskie i zaliaij
wypożycza
porcelaną ( szkło

Wacław Lipiński
S kład  p o rce lan y , szk ła 1 lam p  
Kraków, ul. K a rm elic i L 8.

Telefon 3420.

Krakowskie Biuro Og.oszeń
(obecnie Kraków, DLnajewskugo 3.)
p o s z u k u j e  do k u p n a  za raz:
M ajątku wartości około 300.000 K. 
mnie'szyi,h majątków w cenie 60.000 
do 100 0 'i K. realności miejskich i 

podmiejskich. 571 3
Kapitelów do ulokowania na pewne 
hipoteki, .zierżawy m ajątku około 1000 
morgów . gorzelnią, dzierżawy mniej
szej 30 do 100 mórg. Ma na sprzedaż 
różne posiadłości miejskie, i wiejskie, 
kamienice w Krakowie do am ianyna 
gospodarstwo wiejskie. Młyn wodno- 

parowy z 30 morgami roli i t. p.

Na lato
Myślenicach na Zarabin do wyna

jęcia willa w całości lub ceśclow o. 
Wiadi nośó Dunajewskiego 3. Kra
kowa’ ie Biuro Ogłoszeń.. 589 3

Czanpi wygląd młodości
i piękności jako niezbędny wa
runek ozdoby każdej kobiety m o
żna uzyskać tylko przez użycie 
orientalnych środków  piękności

„Ze3diije“
Próbny sło ik  80  hal., podwójny 
K. 1'60, duży złoty sło ik  K. 
2'40, m ydło K. 1, wschodni pro
szek do mycia K. 1‘50, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. W ielokrotnie prem iow ane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. W y

łączny wyrób.
O ryentalnej Perfym eryi ,Z ei- 
d ijje“  O. P roche Brcka, B o śn ia .

P o d  g w n rń n c y ą  n a t u r a l n e

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh 
(Kraina) polecane gorąco przez ksią- 
żęco-blskupi ordynat w Lublauie, dla 
dostawy pod gwaranoyą naturalnych 

win mszalnyoh.
Białe wina nad e wy czaj łagodne i do
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densobaft koło Gors, do K. 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina ja k  Pinela, Burgunds- 
kle białe i ozarne, Riesling Zelen po 

Ł  65'—, do K. 85-—.
Niżej 56 litrów nie dostarc&a się. To
warzystwo znajduje się pod najśol- 
ślejssem nadzorem par%Datnego urzę
du w Wippach, tak , że jakiekolwiek 
nadnżycie je s t wykluczone. — Przy 

większych dostaw .ob niższe oeny.

Im iriislło  Rm. i  Wippach (kraina).

A s t i r a
Wszystkim T-spółcierpiąsym dono

szę bezpłatnie, w jak i sDOs-ób osiągnę
łam przy długich i ciężt dol#gll- 
WOielaCn astmy, trwała pomoc 1 n a d 
spodziewany skutek. Na żądanie służę 

adresami wyleczonych zupełnie lub tez 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa tr  metod ■ daje się za
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde
chowych.

K a ta r  k. i n j ł i w  o d d e o h o jw y c h  
B r o n c h i t ,

aszczi-gólaie zastarzałe wy; . " ! is tm y  
są wyleczone, lub zapobir t im. 
Trzytygodniowa, bezpłatna ^roua, k a 
żdego z chorych zachęci. Ilustrowane 

broszury daimo i opłatnie.

ANNA OIETZ.
Monachium Nr. 28. Kaiserscrasse Nr. 49

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy wszystkich P.T . Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszenia i Instytucye, że z  dniem 1 maja b. r. ob jęli&my praw o  

w yłącznej akw izyeyi og łoszeń  d la  „G łosu N arodu11. Na żądanie wysyłamy własnych akwizytorów, zaopatrzonych w 
nasze legitymacye i ci tylko w naszem imieniu maią prawo p r z y j m o w a ć  oglos enia. — Biuro nasze znajduje s ę  p rz y  ul« Du*
nąjew skiego I. 3. p a rte r . ------- Mr. Telefonu 1040. K ^ a k O W S k i ©  B l U F O  O g l O S Z e t l

M . D ra p e lla  J> K w ie c iń sk i W . H o ro w lcz .

N ak ład o m  w r d s  s /n ic tw a  H iłaau  N * to d n “ S n . y offr. o d p u w . B *d«k«dr o d p o w ia d id a lo t J*a M atyaoik, — O m k o n sta  N « w 4 » “. «  1 rak o w io  p o d  m a l m  h


